
Lud Belgii 
żąda abdykac j i 
króla Leopolda 
1 sierpnia — 
„pochód na Brukselę" 

BRUKSELA (PAP). Straj= 

kujący robotnicy z różnych 
okolic Belgii przygotowują na 
dzień 1 sierpnia br. masowy 
„pochód na Brukselę", by do5 

magać się abdykacji Leopols 
da. 
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Polska Ludowa otacza troskliwą opieką 
twórczość naukową i artystyczną 

służącą masom pracującym i dalszemu rozwojowi kraju 
Przyznanie państwowych nagród naukowych na rok 1950 

Zadania stołecznej organizacji PZPR 
w realizacji 6-letniego planu 

budowy nowej Warszawy 
tematem obrad 

U Konferencji KW PZPR w Warszawie 

WARSZAWA Dnia 30. 7. br. rozpoczęły się w sali kon-
ferencyjnej Rady Państwa obrady II Konferencj i sto-
łecznej organizacji Polskiej Zjednoczonej Part i i Robot-
niczej. 

W prezydium konferencji, 

WARSZAWA. Prezydium rządu na posiedzeniu w dniu 
29 lipca 1950 r. na wniosek Komitetu Państwowych Na-
gród Naukowych, da jąc wyraz szczególnej opieki pań-
stwa ludowego nad twórczością naukową i celem uzna-
nia wybitnych osiągnięć i zasług w dziele rozwoju nauki 
polskiej — uchwaliło przyznać Państwowe Nagrody Na-
ukowe następującym osobom: 

I. W dziedzinie nauk technicznych: 
1. JEDNA NAGRODA I 

STOPNIA: 
dr. inż. Witoldowi Wierzbic-
kiemu, profesorowi Politech 
niki Warszawskiej — za ca-
łość pracy naukowej, a w 
szczególności za prace doty-
czące obiektywnego określe-
n ia współczynnika bezpie-
czeństwa w budownictwie, 
co pozwala na bardziej eko-
nomiczną realizację budo-
wy. 

2. CZTERY NAGRODY II 
STOPNIA: 

1) dr. inż. Adolfowi Polla-
kowi, profesorowi Politech-
niki Gdańskiej — za kon-
strukcję 4-cylindrowej m a -
szyny parowej, zastosowa-
ne j w s ta tkach zbudowa-
nych w Polsce. 

2) prof. dr inż. Wacławo-
wi Cybulskiemu — za pracę 
w dziedzinie bezpieczeństwa 
w kopalniach, w szczególno-
ści za opisane w książce pt . 
„Badania nad hamowaniem 
wybuchów pyłu węglowego 
zaporami z pyłu kamienne-
go". 

3) Inż. Stanisławowi Śli-
wińskiemu — za całokształt 
p rac w dziedzinie projekto-
wania elektrycznych urzą-
dzeń pomiarowych dla prze-
mysłu cukrowniczego, a w 
szczególności za udoskona-
lenie i wprowadzenie do 
polskich cukrowni termo-
grafów do automatycznej 
kontroli cieplnych procesów 
cukrowniczych, podnoszącej 
pewność ruchu i ekonomię 
produkcji . 

4) Inż. Janowi Piotrow-
skiemu — za całość prac w 

Wystawa 
iei mii 

w Meksyku 
MEKSYK (PAP). W meksy» 

kańskim mieście Morelia na 
stąpiło w tych dniach uroczy-
ste otwarcie wystawy Polskiej 
Sztuki Ludowe! w obecności 
posła R.P. Drohojowskiego, gu 
bernatora Stanu Michoacan w 
którym znajduje się miasto 
Morelia oraz przedstawicieli 
meksykańskich kół kultura! 
nych i artystycznych. 

dziedzinie konstrukcji obra-
biarek i wybitne zasługi, 
położone w zakresie organi-
zacji i rozwoju przemysłu 
obrabiarkowego w Polsce 
Ludowej. 

3. CZTERY NAGRODY 
II I STOPNIA: 

1) Inż. Edwardowi Krzy-
wickiemu, wykładowcy Po-
litechniki Warszawskiej — 
za prace monograficzne z 
dziedziny garbarstwa o du-
żym znaczeniu praktycznym 
dla przemysłu oraz za wpro-
wadzenie w skali przemy-
słowej garbników syntetycz-
nych produkcji krajowej . 

2) Dr. inż. Wacławowi Olsza 
kowi, profesorowi Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Kra -
kowie — za działalność n a -
ukową zwłaszcza w dziedzi-. 
nie teorii sprężystości oraz 
w dziedzinie betonu zbrojo-
nego i sprężonego, a w 
szczególności za uzasadnie-
nie zastosowania sprężenia 
do słupów uzwojonych, co 
prowadzi do znacznego pod-
wyższenia ich nośności. 

3) Inż. Kazimierzowi Bo-
hatyrewiczowi i mgr. Jerze-
mu Liedke — za całokształt 
prac związanych z urucho-
mieniem produkcji penicy-
liny w Polsce. 

4) Inż. Januszowi Dietri-
chowi, inż. Samuelowi 
Oppenheimowi, inż. Janowi 
Wrońskiemu, inż. Emilowi 
Wzatekowi, inż. Marianowi 
Paczosa — za wykonanie 
konstrukcj i i prototypów 
maszyn do urabiania i od-
stawy węgla. 

ii. W dziedzinie nauk rolniczo-Ieśnych: 
NAGRODA I 1) JEDNA 

STOPNIA: 
Dr Czesławowi Kanafo j -

skiemu, profesorowi Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej 
sklego w Warszawie — za 
prace w dziedzinie mecha-
nizacji rolnictwa. 

2) DWIE NAGRODY II 
STOPNIA: 

1. Dr Stefanowi Barbac-
kiemu, profesorowi Uniwer-
sytetu Poznańskiego — za 
prace nad łubinem pastew-
nym, a w szczególności nad 
łubinem białym. 

2. Dr Szczepanowi Pie-
niążkowi, profesorowi Szko-
ły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie — 
za prace agrobiologiczne w 
dziedzinie sadownictwa. 

3. TRZY NAGRODY III 
STOPNIA: 

1. Dr Mieczysławowi Cza-
ja , docentowi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego — za prace 
z dziedziny hodowli owiec. 

2. Dr Bolesławowi Święto-
chowskiemu, profesorowi 
Uniwersytetu Wrocławskie-
go — za badania w zakresie 
uprawy i nawożenia roślin. 

Zespołowi gleboznawców 
pod kierunkiem dr J a n a 
Tomaszewskiego, profesora 
Uniwersytetu Wrocławskie-
go, w składzie prof prof . : 
Bogdan Dobrzański, Bole-
sław Kuryłowicz, Sławomir 
Miklaszewski, Arkadiusz Mu 
sierowicz, Leon Staniewicz, 
Feliks Terlikowski; dr dr: 
Aleksy Byczkowski, Łucjan 

Królikowski, Michał Kwini-
chidze, Michał Strzcmski; 
mgr .mgr.: Józef Krzyszow-
ski, Franciszek Kuźnicki, 
J a n Lazar, Zygmunt Ol-
szewski, J . Piszczek — za 
opracowanie mapy gleb 
polskich w skali 1:1 000 000. 

III. W dziedzinie nauk 
matematyczno-
przyrodniczych: 

1) JEDNA NAGRODA I 
STOPNIA: 

Prof. dr Teodorowi March-
lewskiemu, rektorowi Uni-

wersytetu Jagiellońskiego — 
za całokształt dorobku na -
ukowego, a zwłaszcza za 
najświeższe badania w dzie-
dzinie biologii, ważne dla 
rozwoju rolnictwa. 

2) JEDNA NAGRODA II 
STOPNIA: 

Dr Mieczysławowi Bier-
nackiemu, profesorowi Uni-
wersytetu Marii Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie — za 
całość dotychczasowej p ra -
cy w dziedzinie matematyki , 
a w szczególności za doro-
bek powojenny. 

3) DWIE NAGRODY III 
STOPNIA: 

1. Dr Augustowi Dehnelo-
wi, zastępcy profesora Uni-
wersytetu Marii Curie-Skło-
dowskiej w Lublinie — za 
prace „Badania nad rodzą 
jem sorex 1", ważne dla roz-
woju metod doświadczal-
nych w nauce, a szczególnie 
w hodowli. 

2. Dr Zdzisławowi Raabe, 
profesorowi Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie — za prace z za-
kresu systematyki i biologii 
pierwotniaków pasożytni-
czych. 

IV. W dziedzinie nauk 
humanistycznych: 

1. Dr Karolowi Radec-
kiemu, kustoszowi Biblioteki 
Uniwersytetu Jagiellońskie-
go — za całokształt działal-
ności bibliograficznej i edy-
torskiej w zakresie l i teratu 
ry mieszczańskiej XVII wie-
ku i wydobycie n a jaw po 
stępowego nu r tu w litera 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

na którą przybyło ponad 
300 delegatów organizacji 
par ty jnych wszystkich dziel-
nic stolicy — zasiedli: 
członkowie Biura Politycz-
nego KC PZPR — wicepre-
mier Hilary Minc, minister 
Adam Rapacki, członkowie 
i zastępcy członków KC — 
Albrecht, Hoffman, Tokar-
ski, min. Jarosiński, Kra-
jewski, kierownik Wydziału 
Nauki i Szkolnictwa KC — 
Petrusewicz, członkowie 
władz par ty jnych 1 władz 
organizacji masowych stoli-
cy oraz czołowi przodowni-
cy pracy. 

Wśród gorącej owacji po-
wołano prezydium honoro-
we w składzie: Generalissi-
mus Józef Stalin i Prezy-
dent R. P. Bolesław Bierut. 

W pierwszym dniu obrad 
delegaci i licznie zebrani 
goście wysłuchali refera tu 
sprawozdawczego pierwszego 
sekretarza KW PZPR Wła-
dysława Wichy, o rocznej 
działalności stołecznej orga-
nizacji PZPR i o jej zada-
niach w realizacji 6-letniego 
planu budowy nowej War-
szawy — stolicy Polski so-
cjalistycznej oraz referatu j 
sekretarza KW Mieczysława j 

Hoffmana o zadaniach war-
szawskiej organizacji pa r -
ty jne j na wyższych uczel-
niach Nad re fe ra tami to-
czyła się ożywiona dysku-
sja, k tóra t rwała do póź-
nych godzin wieczornych. 

Zebrani uchwalili wysła-
nie listu do przewodniczą-
cego Koreańskiej Partii 
Pracy — wodza narodu ko-
reańskiego — Kim-Ir-Sena. 
Przesyłając w nim gorące 
braterskie pozdrowienia bo-
haterskiemu narodowi ko-
reańskiemu, zgromadzeni 
podkreślają: „Masy ludowe 
Polski we wszystkich zaką t -
kach naszego k ra ju przyłą-
czają swój głos potępienia i 
protestu przeciwko bezczel-
ne j napaści imperialistycz-
nych zbrodniarzy na miłu-
jący swą wolność lud Ko-
rei". 

Walcząc przeciw agreso-
rom imperialistycznym, lud 
Korei broni pokoju na ca-
łym świecie. 

„Zwycięży sprawa pokoju 
na całym świecie, bo prze-
wodzi jej Związek Radziecki 
i genialny wódz całej po-
stępowej ludzkości — Towa-
rzysz Stalin" — czytamy m 
in. w liście. 

Cofające sią pod naporem 
Koreańskiej Armii Ludowej 

oddzia ły amerykańskie palq wsie 

i mordujq ludność cywilnq 
Armia Ludowa wyzwoliła dwa miasta-. Kumczon i Hadong 

LONDYN (PAP). Korespon, 
dent Agencji Reutera donosi, 
że sytuacja wojenna w Korei 
przedstawiała się w dniu 29 
lipca br. następująco: 

Na zachodnim odcinku fron 
tu północno«koreańskie kos 
lumny pancerne znajdowały 
się w odległości 95 km na za ; 
chód od głównego portu zas 
opatrzenia wojsk amerykań. 
skich — Pusanu. 

W godzinach wieczornych 
wojska północno s koreańskie 
otoczyły miasto Kumczon 

Przyznanie państwowych nagród artystycznych 

za wybitne zasługi i osiągnięcia 
w dziedzinie sztuki i kultury Polski Ludowe] 

WARSZAWA. W uznaniu wybitnych osiągnięć i zasług w two-
rzeniu kul tury 1 sztuki Polski Ludowej — prezydium rządu, na 
wniosek Komitetu państwowych nagród artystycznych, uchwaliło 
przyznat państwowe nagrody artystyczne na rok 1950 następują-
cym osobom: 

I. W dziale literatury: 

Około 10 tys. młodzieży 
skorzysta z kursów przedegzaminacyjnych 

dla kandydatów na wyższe uczelnie 
WARSZAWA. W dniu 1 

sierpnia br. rozpoczną się w 
11 ośrodkach akademickich w 
kraju kursy przedegzaminacyj 
ne dla kandydatów na wyższe 
uczelnie, organizowane przez 
zanądy okręgowe ZAMP. 

Z. kursów tych skorzysta 
około 10' ty«, maturzystów 
pochodzenia robotniczo-chłop-
»kiego. Pomogą one młodzie 

ży powtórzyć i pogłębić wia-
domości potrzebne do egzami-
nów wstępnych. 

Wykłady i seminaria na 
kursach przeprowadzać będą 
doświadczeni pedagodzy, ad-
iunkci i asystenci wyższych 
uczelni oraz studenci ZAMP 
owcy — słuchacze starszych 
la; 6tudiów. 

TRZY NAGRODY I STOPNIA 
1. Władysławowi Broniewskiemu 

— za całokształt twórczości; 
2 Mieczysławowi Jastrunowi — 

za powieść biograficzną p. t 
„Adam Mickiewicz", 

3 Leonowi Kruczkowskiemu — 
za utwór dramatyczny p. t. 
„Niemcy". . 

TRZY NAGRODY II STOPNIA 
1. Kazimierzowi Brandysowi — 

za cykl powieściowy p. t 
„Między wojnami" ; 

2. Mirosławowi Kowalewskiemu — 
za powieść p. t. „Kampania 

znaczy walka"; 
3. Leonowi Przemsktemu — Z3 

powieść biograficzną p. t. 
„Henryk Kamieński" . 

DZIEWIĘĆ NAGRÓD 
III STOPNIA; 

1. Tadeuszowi Borowskiemu — 
za zbiór nowel i reportaży, 

2. Marianowi Brandysowi — za 
zbiór reportaży li terackich p. t, 
„Spotkanie włoskie"; 

3. Krzysztofowi Gruszczyńskie-
mu za sztuką p t. „Dobry 
człowiek"; 

4. Bogdanowi Hamerze — za po-
wieść p. t. „Na przykład ple 
wa" ; 

5. Tadeuszowi Konwlcklemu -
za reportaż literacki p. t. „Przy 
budowie" : 

6 Igorowi Neverly — za powieś ' 
p. t. „Archipelag ludzi odzy-
skanych"; 

7. .łanowi Wilczkowi — za po 
wieść p. t. „Nr 16 p roduku je" ; 

8. Wiktorowi Woroszylskierau -
za poemat „O generale Swier 
czewskim" i tom wierszy p. t. 
„Śmierci nie ma" ; 

9. Witoldowi Zalewskiemu — za 
zbiór reportaży literackich p. t 

„Traktory zdobędą wiosnę". 

II. W dziale plastyki: 
DWIE NAGRODY I STOPNIA 

1. Władysławowi Daszewskiemu 
— za całokształt twórczości, s 
w szczególności za plastyczne 
opracowanie sztuk: „Jegor Bu . 
łyczew" Gorkiego oraz „Kra-
kowiacy i górale" Bogusław-
skiego; 

2. Zespołowi Jerzego Jarnuszkie-
wicza 1 Stanisława Lisowskie-
go — za pomnik bohaterów 
Armii Radzieckiej 

DWIE NAGRODY II STOPNIA: 
1. Alfredowi Jesionowi — za po-

piersie Lenina, popiersie gen. 
Świerczewskiego 1 rzeźbę Wa-
ryńskiego; 

2. Juliuszowi Krajewskiemu za 
obrazy „Przodownica" t „Rok 
1944 w LuBelszczyżnle" 

SZESC NAGRÓD I n STOPNIA 
1 Mieczysławowi Bermanowi. 

Kazimierzowi Grusowl, Eryko 
wl Lipińskiemu, Mieczysławo-
wi Piotrowskiemu, Jerzemu 
Zarubie za twórczość w dzie-
dzinie ka ryka tury politycznej; 

2. Bonawenturze Lenartowi — za 
prace artystyczne nad Uternic 
twem, w dziedzinie introliga-
torstwa artystycznego i kon-
serwacj i sztychów; 

3. Bohdanowi Marconlemu — z& 
całokształt twórczości, a w 
szczególności za konserwacj i 
„Grunwaldu" Matejki; 

4. Aleksandrowi Rafalowskiemu 
za portret gen. Swierczewakte. 
go; 

3. Marianowi Słonecklemo — za 
twórczą pracę konserwatorska 
przy odnowieniu ołtarza Wita 
Stwosza; 

$ Włodzimierzowi Zakrzewskie-
mu — za plakat polityczny. 

III. W dziale muzyki: 
JEDNA NAGRODA I STOPNIA: 

Zespołowi profesorskiemu, któ 
ry przygotował kandydatów dc 
IV Międzynarodowego Konkur*i. 
Im. Chopina, a w szczególności 
Zbigniewowi Drzewieckiemu, ' a 
nowi Eklerowl, Janowi Hoffma 
nowi, Stanisławowi Szplnalskle 
mu, Henrykowi Sztompee, Mar-
gerlcle Tromblnl-Kazurowe), Bo-
lesławowi Woytowlczowl, Jerze-
mu Zurawlewowi. 

PIĘC NAGRÓD II STOPNIA! 
1. Zespołowi pleśni I tańca Domu 

Wojska Polskiego pod klerów 

(Ciąg dalszy na stronie 2) 

(55 km na północno s zachód 
od Taegu), 

Wojska amerykańskie o» 
puściły miasto Kwangiang. 

Na wschodnim odcinku 
frontu wojska koreańsk'e po 
suwają się w dalszym ciągu 
na południe w kierunku por : 
tu Pohang. 

* 

PEKIN (PAP). Z Pheniaj 
nu donoszą, że cofające się 
pod naporem Koreańskiej 
Armii Ludowej wojska ame« 
rykańskie i l :synmanowskie 
palą miasta 1 wsie oraz mors 
dują ludność cywilną. 

Opuszczając w popłochu 
wsie: Sodjeng i Nekwan w 
prowincji Ćzunczan, Amery* 
kanie spalili wszystkie do= 
my. We wsi Penthek Ame« 
rykanie rozstrzelali 600 Ko* 
reańczyków a w miasteczku 
Tecaion zamordowali około 
tysiąca osób. 

* 
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

w Phenianie komunikat do« 
wództwa naczelnego Armii 
Koreańskiej Republiki Ludos 
wo s Demokratycznej donosi 
że wojska ludowe wyzwoliły 
w dniu 29 lipca po zaciekłych 
walkach miasto Hadong. po« 
łożone o około 40 km na pół« 
noc od portu Josu. 

Sztafety pokoju 
na z gazd 

młodzieży 
demokratycznej 
UJ Nicei 

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że sztafeta pokojowa 
na zjazd demokratycznej mło-
dzieży francuskiej i włoskiej, 
który odbędzie się w Nicei 
wyruszyła z Le Mans (Francja 
zachodnia) — do Paryża. 

W innej sztafecie pokojowej 
weźmie udział również mło-
dzież polska. 

Znany śpiewak murzyń«kl 
Paul Robeson zapowiedział od 
bycie koncertu 20 sierpnia w 
dniu zamknięcia zjazdu nicej-
«kiego. 
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Przyznanie państwowych nagród artystycznych 

za wybitne zasługi i osiągnięcia 
w dziedzinie sziuki i kultury 

(Dokończenie ze strony 1) 
nlc twem Teodora Ratkowslće-
go 1 Mikołaja Kopińskiego — 
ra wprowadzenie nowego re-
pe r tua ru i Ła upowszechnienie 
muxykl wi ród najszerszych 
mas; 

S. Wielkiej Orkiestr«« Symfo-
aleznaj Polskiego Radia pod 
M«rownlctwe*n Grzegorza Fi-
telberga i Witolda Rowicldego 
— za osiągnięcie wysokiego 
poziomu wykonawczego i i>ro-
p . i » n d e muzyk i polskie j za 
granicą i w k r a j u ; 

I. Halinie Cxerny-St«faAskieJ — 
za omąjnięc ia ar tystyczj ie oraz 
w proiiagai^de murylci i pia-
ntMtylci polskiej w k r a j u i ta 
granicą; 

4. Tadeuszowi SzeUgowikiemu — 
za prace kompozytorskie chó-
ralne, opar te o polską pieśń 
ludową, specja ln ie za k a n t a t y 
,,Wesele lubelskie" oraz za b a . 
let „ P a w i dz iewczyna" 1 pleiń 
. .Arion" do stów Puszkina; 

i . Stanisławowi Wiechowiczowi — 
za prace chóralne, opaań« na 

Akcja przeciw 

planowi Schumana 
w © F r a n c f i 

GENEWA (PAP) W St. E-
fclenne. Conflans-Jamy, Ales, 

(Tuluzie i Hagondauges odby-
ło się w sobotą 1 w niedzielą 
5 regionalnych konferencji 
górników i metalowców, zor-
ganizowanych przez CGT z u-
działem delegatów drobnego i 
średniego przemysłu, drobnych 
kupców, rzemieślników itd. 

Konferencje te mają na ce-
hi rozpatrzenie akcji przeciw 
t. r* . planowi Schumana. 

motywach ludowych, specjalnie 
za , .Kantatą i n i w n ą " . 

TRZY NAGRODY I n STOPNIA; 
1. Grażynie Bacewiczównle — za 

koncer t na orkiestrą smycz-
kową; 

1. Alfredowi Gr»dstolnowl — sa 
zapoczątkowanie oke j ! tworze 

nia plein', matowej oraz za 
twórczość w te j dziedzinie, 
specjalnie za ZMP" I 
„Pieśń o Warszawie"; 

1, Tomaszowi Klesewetterowi -
za prace kompozytorskie , opar-
te o pieśń ludową, speejainif 
za II suitą polską 1 za n sym-
fonią 

IV. W dziale teatru: 
DWIE NAGRODY I STOPNIA: 

1. Ludwikowi Solskiemu — za ca-
łokształt działalności a r tys tye r . 
n e j ; 

1. Aleksandrowi Zelwerowiczowi 
— 2» twórczą pracą artystycz-
ną i działalność pedagogiczną 

JEDNA NAGRODA II STOPNIA: 
Zespołowi ar tys tów za wysta 

wlenie opery „Ha lka" Moniuszki 
w Pańs twowej Operze w Pozna-
nia , a mianowicie Leonowi Schli« 
lerowi — za Inscenizacją 1 r e l y -
serią, Jerzemu Merunowiczowi — 

u retyterią i Janowi Kosińskie 
mu — za opracowanie plastyczne. 

DWIE NAGRODY n i STOPNIA-
ł. Józefowi Radziszewskiemu -

za osiągnięcia a r tys tyczne w 
zakresie reżyserii" i pracy z ak. 
torem na terenie tea t ru ama 
torsddego; 

1. Ar tys tom Państwowego Teatro 
Kamera lnego w Warszawie — 
za wystawienie sztuki Gerge-
lego p. t. „Sprawa Pawła Esz 
t e raga" . 

V. W dziale kinematografii: 
DWIE NAGRODY II STOPNIA' 
1 Zespołowi twórczemu filmu 

„Czarci ż leb"; 
t. Zespołowi twórczemu filmu 

d o k u m e n t a l i s t o „Szeroka dro-
ga". 

SZESC NAGRÓD III STOPNIA 
1 Zespołowi twórczemu filmu do-

kumenta lnego „Marchlewski" . 
1. Zespołowi twórczemu filmu 

„Dwie b r y g a d y " ; 
J. Władysławowi Forber towl -

za zdjęcia w f i lmach ..List 
górn ika" i „Marchlewski" o-
r az za całokształt p rac przy 
wydaniach Polskie j Kroniki 
F i lmowej ; 

4. Aleksandrze Śląskiej — za kre-
ac j ę aktorską boha te rk i f i lmu 
„Dom na pus tkowiu" ; 

5 Tadeuszowi Szmidtowi — za 
k reac j ę ak torską bohatera fil-
m u „Czarci ż leb"; 

5. Stanisławowi Wohlowl — za 
zdjęcia w f i lmie „Dom na 
pus tkowiu" , 

VI. W dz ale architektury 
TRZY NAGRODY I STOPNIA: 
1. Zespołowi 

J. Inł, areh prof. Bohdanowi La-
chertowi — za p ro jek t cmenta -
rza żołnierzy radzieckich w 
Warszawie; 

J. Inż. arch. prof. Janowi Za-
chwatowiczowi, inł a rch . prof 
Piotrowi Biegańskiemu — za 
prace w dziedzinie konserwa-
c j i zabytków. 

DWIE NAGRODY H STOPNIA: 
1. In i . arch. Stanisławowi Hych-

łowsklemn I Inż. arch. Stani-
sławowi Bleńkuńskiemu — za 
kompleks gmachów PKPG; 

2 In ł . arch. Stanisławowi Ody-
niec . Dobrowolskiemu, inż. 
a rch . Janowi Bogusławskiemu 
i Henrykowi Grunwaldowi ze 
prace nad zapro jektowaniem 
i wykonaniem wnętrza Rady 
Pańs twa . 

JEDNA NAGRODA HI STOPNIA: 
Inż. a rch . Janowi Chmielewskie-

mu — za p race nad planowaniem 
przes t rzennym, w szczególności 
r e jonu Zakopanego i terenów 
górskich. 

Mimo represji policji 
ruch strajkowy w Belgii 
r o z s z e r z a sią bez przerwy 

Już ponad 600 tys. robotników przerwało pracę 

„Pracowni W—Z" 
za p race nad Trasą W—Z 
Mariensz ta tem; 

Gdyński kuter „Arka 101" 
zdobył tytuł najlepszego kutra w Polsce 

GDYNIA. Rybacy zatrudnie-
ni w przedsiębiorstwie poło-
wów kutrowych „Arka" w Gdy 
ni, którzy swój półroczny plan 
wykonali przedterminowo 1 i 
nadwyżką, zakończyli ostatnio 
drugi w bieżącym roku etap 

Druga faza walki 
ze stonką ziemniaczaną 

WARSZAWA. Jak już infor-
mowaliśmy, pierwsza faża wa'-
ki ze sfonką ziemniaczaną 
przebiegła pomyślnie. Wszyst-
kie wykryte ogniska stonki 
ziemniaczanej zostały zni-
szczone. 

Mimo 6prawnie przeprowa 
dzonych poszukiwań część o-
wadów stonki (10 proc. według 
oszacowań fachowców) nie zo-
stała wykryta. Owady te zdo-
łały złożyć jajeczka, z których 
wyklute larwy weszły w ostat-
nich dniach czerwca do ziemi 
i po przepoczwarczeniu się ok. 
20 lipca zaczęły wychodzić na 
żer. • 

Druga faza walki ze stonką 
ma na celu wyniszczenie 
drugiego tegorocznego poko-
lenia stonki. Do walki tej przy-
stąpiły wszystkie drużyny służ-
by ochrony roślin. 

Skuteczne wyniszczenie 
stonki ziemniaczanej nie jest 
jednak możliwe bez szerokie-
go udziału rolników w jej po-
szukiwaniu i zwalczaniu. W 
związku z tym Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R. nakłada na 
wszystkich chłopów obowiązek 
dokładnego przeglądania u-
praw ziemniaczanych przynaj-
mniej raz w tygodniu. 

W czasie poszukiwań może 
się zdarzyć, że larwy z nowo-
złożonych jajeczek zakończy-
ły swój żer na liściach i we-
szły do ziemi. Przy takim 
miejscu znajdują się zazwy-
czaj krzaki ziemniaków obje-
dzone z liści i to stanowi b. 
ważną wskazówkę dla drużyn 
służby ochrony roślin. Takie 
«niejice należy oznaczyć. 

Rolnicy, którzy zaniedbują 
poszukiwania stonki ziemnia-
czanej i nie zwalczają Jej, wy-
rządzają sobie i sąsiadom, a 
nawet okolicznym wsiom 
wielką krzywdę, gdyż stonka, 
która rdoła rozmnożyć się mo-
że zniszczyć całkowici« ich 
plony ziemniaków. 

Niestosujący się <fc> zarzą-
dzeń 1 opieszali narażają się 
na wysokie kary administra-
cyjne. 

współzawodnictwa pracy. Pro-
porzec przechodni, nagrodę w 
wysokości 80 tys. złotych i ty-
tuł najlepszego kutra zdobyła 
załoga kutra „Arka 101". W 
skład załogi tego kutra wcho-
dzą: szyper Franciszek Kreft 
1 rybacy Ryszard Andrzejew-
ski, Franciszek Truseke, Au-
gustyn Bogot i Leon Olszew-
ski. Drugie miejsce oraz pre-
mie w wysokości 55 ty6. zło-
tych zdobyła załoga kutra 
„Arka 1" z szyprem Józefem 
Madyckim 1 rybakami G lewi-
czem, Markiem, Kreftem 1 Ko 
Jodziejem. 

Następne miejsc« ueyskai 
kuter ,Arka 3" z szyprem 
Józefem Głębinem oraz kute: 
, Arka 17" z szyprem Antonim 
Markowcem. 

Niezależnie od nagród pie-
niężnych poszczególni człon-
kowie zwycięskich załóc 
tizech pierwszych kutrów o-
trzymają dyplomy. 

A K C J A 
zbierania podpisów 

¡i 
w USA 

NOWY JORK (PAP). W 
Stanach Zjednoczonych 
t rwa mimo wszelkich prze-
szkód kampania zbierania 
podpisów pod apelem sztok-
holmskim. W rejonie Broo-
klynu apel sztokholmski 
podpisało już 200 tysięcy 
osób. 

Sekretarz organizacji par 
til komunistycznej w stanie 
Texas — Jack Green, uwol-
niony niedawno z więzienia 
oświadczył korespondentowi 
dziennika „Daily Worker" 
że aresztowania obrońców 
pokoju 1 terror ze strony 
reakcji nie mogą zahamo-
wać kampani i zbierania pod 
pisów pod apelem sztok-
holmskim, 

BRUKSELA (PAP). Rucb 
strajkowy robotników bel-
gijskich rozszerza sic bez 
przerwy obejmując obecnie 
ponad 600 tysięcy osób. Ży-
cie w Brukseli, Liege i Gan -
dawie zamarło. Port w 
Antwerpii jest niemal cał-
kowicie unieruchomiony. Do 
s t ra jku jących robotników w 
stoczni przyłączyli się do-
kerzy. Według opinii se-
kretarza jednego ze związ-
ków zawodowych metalow-
ców, Roberta Lambien, ruch 
strajkowy robotników bel-
gijskich nigdy jeszcze nie 
miał tak szerokiego zasięgu 
W szeregu miast doszło do 
gwałtownych s tarć między 
policja 1 s t ra jkującymi . 

W Brukseli mani fes tan-
tów zaatakowały odziały 
konnej żandarmerii , które 
wjechały w t łum, płazując 
go szablami. 

Na głowy żandarmów po-
sypały się kamienie, od-
łamki żelaza, flaszki i krze-
sła. Kilkadziesiąt osób od-
niosło poważne obrażenia, 
m. in. pobity został sekre-
tarz generalny Belgijskiej 
Part i i Komunistycznej Lal-
lemand, który kroczył nri 
czele manifes tantów. W 
Brukseli stanęły t ramwaje . 
W sobotę po południu poli-
c j a usiłowała przy pomocy 
łamistra jków uruchomić 
kilka wagonów, ale s t r a jku-
jący do tego nie dopuścili. 

Poważne starcie miało 
miejsce również w Liege 
Po trzech godzinach po-
tyczki .ulicznej ze wzmoc-
nionymi oddziałami żan-
darmerii . s t r a jku jący wy-
cofali się ze śródmieścia 
Według doniesień gazet, 

w mieście ogłoszony został 
s tan oblężenia i sprowadzo-
no doń wojska. Zarządze-
nie rządu zakazuje ludno-

ści Liege, Brukseli i Ver-
viers zbierania się na uli-
cach w grupach ponad 5 
osób. 

Komunikacja kolejowa z 
Liege, Charleroi, Tournay, 
Verviers ustała. 

W miastach walońskich 
ukazały się wielkie afisze, 
głoszące, że Walończycy się 
nie poddadzą. Wszystkie 
punkty strategiczne Walonii 
okupowane są przez wojsko 
i żandarmerię. 

W sobotę po południu 
przerwana została komuni-
kacja lotnicza. Do s t ra jku 
przyłączył się personel n a -
wigacyjny 1 radiotelegra-
ficzny Belgijskiego Towa-
rzystwa Lotniczego „Sabe-
na" . 

S t ra jk objął częściowo 
również Flandrie zachodnią 
i wschodnią. W Branacji 
s t r a jk objął w 100 proc 
przemysł metalowy 1 elek-
tryczny, s t r a j k u j ą również 
kolejarze i t ramwajarze . 

W najbardzie j klerykal-
ne j prowincji Limbutgii, za-
notowano szereg aktów sa-
botażu. Według doniesie-
n ia „Le Peuple", w niedzie-
lę rozpoczęła emisję na dłu-
gości fali 210 metrów pod-
ziemna stacia. radiowa s t r a j 
kujących robotników. Dzień 
nik donosi, że s t r a j ku.iacy 
budu ją na szosach w Wa-
lonii barykady. 

W ooniedziałek po połud-
niu ma przybyć do Brukseli 
pierwsza kolumna Waloń-
czyków, którzy zapowiedzieli 
n a wtorek marsz na zamek 
królewski. Z drugiej strony 
belgijska agencja prasowa 
„Belga" donosi, że do Bel-
gii przybyły z Nadrenii oku-
pacyjne oddziały armii bel-
gijskiej, którym powierzono 
ochronę punktów st ra te-
gicznych. 

Polska Ludowa otacza troskliwą opieka 
iwórczość naukowa i artystyczna 

(Dokończenie ze strony 1) 
turze polskiej tego okresu. 

2. Kierownictwu badań 
nad początkami pańs twa pol 
skiego w składzie: dyr. 
Zdzisław Kempiński, prof. 
dr. Aleksander Gieysztor, 
prof. dr Kazimierz Majew-
ski, prof. dr Zdzisław Ra-
jewski — za dotychczasowe 
wyniki badań wykopalisko- I 

wyeh 1 koncepcyjnych, do-
tyczących powstania pań -
stwa polskiego. 

V. W dziedzinie nauk 
lekarskich: 

1. JEDNA NAGRODA I 
STOPNIA: 

dr Ludwikowi Hirszfeldo-
wi, profesorowi Akademii 

Delegacja handlowa NBO 
udała się do Pekinu 

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że w czwartek 
udała się samolotem do Pe-
kinu delegacja rządowa Nie 
mieckiej Republiki Demo-
kratycznej z ministrem prze 
mysłu i komunikacji Sakso-
ni i Zillerem n a czele, w ce-
lu zawarcia pierwszego ukła 
du o wymianie towarów 
między Niemiecką Republi-
ka Demokratyczną a Chiń-
ską Republiką Ludową. 

Ï S E E É E „0 trwały pokój, o demokrację ludową"! 
BUKARESZT. W Bukareszcie uka -

zał się kolejny, 30 numer pisma „O 
trwały pokój, o demokrację ludową". 

„Dwa obozy — dwie polityki" to t y -
tuł ar tykułu wstępnego, poświęcone-
go odpowiedzi Stal ina na list premie-
r a Indii Nehru, dotyczący pokojowe-
go rozwiązania problemu koreańskie-
go. Odpowiedź t a — czytamy w a r -
tykule wstępnym — Jest nowym j a -
skrawym wyrazem konsekwentnej po-
lityki pokojowej Związku Radzieckie-
go. 

W wydarzeniach koreańskich zu-
pełnie jak w soczewce czytamy m. in. 
w artykule — jasno i wyraźnie u j aw-
niły się dwie polityki, dwie łinie n a 
arenie międzynarodowej: polityka 
prowadzona przez obóz demokratycz-
ny, antyimperialistyczny, n a czele z 
potężnym Związkiem Radzieckim, a 
polityka, opar ta na uznaniu równo-
uprawnienia wszystkich narodów, na 
poszanowaniu ich wolności i niepod-
ległości oraz polityka obozu imperia-
listycznego, którego kierowniczą siłę 
stanowi imperializm amerykański. 
Propozycja Stal ina o rozwiązaniu 
problemu koreańskiego w myśl Kar ty 
ONZ w Radzie Bezpieczeństwa, z bez-
względnyni udziałem przedstawicieli 
pięciu wielkich mocarstw, w te j licz-
bie przedstawicieli Chin Ludowych 
oraz po wysłuchaniu opinii przedsta-
wiciela narodu koreańskiego — to je-
dyna i słuszna droga zakończenia 
wojny w Korei. Tego rodzaju polity-
ka — stwierdza pismo — w języku 
wszystkich uczciwych ludzi nazywa 
się polityką pokoju i poszanowania 
równouprawnienia dużych i małych 

narodów. Dlatego Jest zupełnie zrozu-
miałe, że odpowiedź Stalina n a pro-
pozycję Nehru spotkała się z tak go-
rącą aprobatą ze strony najszerszych 
mas ludowych na całym świecie. 

Na pierwszej stronie pismo za-
mieszcza liczne Informacje z Chin, 
Francji , Włoch, Rumunii i Cejlonu 
o masowym rozwoju ruchu obroń-
ców pokoju oraz przegląd masowej 
akcji protes tacyjnej w różnych 
państwach przeciwko interwencji 
amerykańskiej w Korei. W n u m e -
rze zna jdu jemy następnie obszerne 
sprawozdanie z I I I Zjazdu Niemiec-
kiej Socjalistycznej Part i i Jedno-
ści. 
Liczne artykuły poświęcone sa za-

gadnieniom budownictwa gospodar-
czego i par tyjnego w k ra j ach demo-
kraci! ludowej. Pismo zamieszcza 
artykuł członka Biura Politycznego 
PZPR Hilarego Minca pt. „Sześciolet-
ni plan rozwoju gospodarczego i bu-
dowy podstaw socjalizmu w Polsce". 

W artykule pt. „Ustawa o pracy w 
Rumuńskie j Republice Ludowej" 
członek Biura Politycznego KC Ru-
muńskiej Parti i Robotniczej — G. 
Apostoł pisze o zasadniczych pa rag ra -
fach ustawy o pracy, przyjętej nie-
dawno przez rumuńskie Wielkie 
Zgromadzenie Narodowe. Ustawa o 
pracy zatwierdza nowe stosunki pro-
dukcyjne w kra ju , oparte nie na ka-
pitalistycznej własności środków pro-
dukcji, lecz na społecznej własności. 

Profesor J . Atanasow pisze o szko-
leniu pa r ty jnym w Komunistycznej 
Part i i Bułgarii. 

Pismo przynosi również przegląd 
prasy krajów demokracji ludowej pt. 
„Prowokatorzy belgradzcy przy p ra -
cy". 12 lipca rozpoczęli wspólnie — 
Acheson 1 titowskl dziennik „Bor-
ba" nową serię prowokacyjnych na -
paści przeciwko Bułgarii, Węgrom, 
Albanii i Rumunii . 

Wymysły tltowców — czytamy w 
przeglądzie — zostały podchwycone 
przez chór prasy imperialistycznej, 
k tóra od 2 tygodni karmi swych 
czytelników bajkami o „agresywnych 
przygotowaniach krajów demokracji 
ludowej". Jednomyślność, z jaką 
agnecl Imperialistyczni rozdmuchują 
nową prowokację pozwala przypusz-
czać, że była ona przygotowywana 
z jednego ośrodka dyspozycyjnego. 
Wrzawa podniesiona wokół Jugosła-
wii wykorzystywana jest przez Tru -
m a n a w celu odciągnięcia uwagi od 
Interwencji w Korei i od swoich da-
leko sięgających planów wojennych. 
Prowokacyjna działalność kliki Tito 
na Bałkanach stanowi ważne ogniwo 
w ogólnym planie Imperialistów, p ra -
gnących przyśpieszyć trzecią wojnę 
światową 

W rubryce „Krytyka i bibliogra-
f ia" pismo zamieszcza ar tykuł Laszlo 
Roeti. kierownika Instytutu Historii 
Węgierskiego Ruchu Robotniczego pt. 
„Książka o sile internacjonalizmu 
proletariackiego i wierności ludowi". 
Artykuł ten dotyczy książki pt „Pro-
ces Rakosl", która ukazała się w 
marcu br. w Budapeszcie. 

Pismo zamieszcza również uwagi 
polityczne J a n a Marka, kronikę par -
ty jną i inne informacje . 

Medycznej we Wrocławiu — 
za całość dotychczasowego 
dorobku naukowego, a w 
szczególności za wkład n a -
ukowy do akcji masowego 
zwalczania chorób wene-
rycznych i do diagnostyki 
duru brzusznego. 

2. DWIE NAGRODY II 
STOPNIA: 

1. Dr Włodzimierzowi Ku-
ryłowiczowt i dr Tadeuszowi 
Korzybskiemu, docentom 
Państwowego Zakładu Hi-
gieny w Warszawie — za 
prace nad antybiotykami 
oraz za naukowe kierowni-
ctwo przy uruchomieniu fa -
bryki penicyliny. 

2. Dr Ernestowi Symowi, 
profesorowi Akademii Me-
dycznej w Warszawie — za 
prace z zakresu biochemii, 
ważne zwalczenia gruźlicy. 

3. PIĘĆ NAGRÓD II I 
STOPNIA: 

1. Dr Julianowi Aleksan-
drowiczowi, profesorowi A-
kademil Medycznej w K r a -
kowie — za pierwsze w Pol-
sce monograficzne opraco-
wanie zagadnień z zakresu 
hematologii oraz wkład n a -
ukowy do walki z gruźlicą. 

2. Dr Kazimierzowi Duxo-
wl, profesorowi Akademii 
Medycznej w Bytomiu — za 
badania nad patalogią g ru -
czołów dokrewnych 1 cało-
śc prac, związanych ze 
zwalczeniami nowotworów 

3. Dr Hugonowi Kowarz-
kowi, profesorowi Akademii 
Mtdycznej we Wrocławiu — 
za pract w dziedzinie krzep-
liwości krwi. 

4 Dr Henrykowi Lewen-
fls7«iwi, profesorowi Akade-
mii Medycznej w Lodzi — 
zp prace w dziedzinie l a ryn-
gologii o dużym zastosowa-
niu w lecznictwie. 

5. Witowi Rzepeckiemu, 
If.karzow- sanator ium n a -
uczycielskiego w Zakopa-
nem — za opracowanie 1 
wyprowadzenie nowych me-
tod do chirurgii gruźlicy 
płuc. 
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Przed trzydziestu laty 

Pierwszy rewolucyjny Rząd Polski 
Było t o przed 30 laty, 30 

l ipca 1920 r . 
N* ul icach Białegostoku, 

wyzwolonego przez Armię 
Radziecką, mieszkańcy czy-
ta l i rozlepiony n a m u r a c h 
pierwszy m a n i f e s t t ymcza -
sowego komi te tu rewolucyj -
nego Polski, n a czele k tó re -
go stali Feliks Dzierżyński 1 
Ju l i an Marchlewski . 

„...Idzie ku nam Armii 
Czerwona * hasłem: za 
naszą ł waszą wolność. 
Nie po to wkraczają do 
Polski nasi bracia rosyj-
scy, by ją zawojować. 
Wojnę obecną narzucił im 
rząd Polski. Walczą oni 
przede wszystkim o pokój 
dla siebie, gdyż tylko po-
kój da im możność powr\ 
cenią do domów, możno ić 
podjęcia dzieła tworzenia 
nowego ładu". 

„Fabryki i kopalnie — 
głosi dalej manifest — na 
leży wydrzeć kapitali-
stom... przechodzą one na 
własność narodu i zarząd 

• ich obejmują komitety ro-
botnicze, folwarki i lasy 
również przechodzą n-i 
własność narodu... w mia-
stach władzę obejmują 
delegaci robotników, a na 
wsi — rady gromadzkie" 
Pod tymi oto hasłami, 30 

lat temu przystąpili po raz 
pierwszy polscy rewolucjo-
niści, w oparciu o pomoc i 
przyjaźń młodego państwa 
socjalistycznego, do budo-
wania polskiej władzy ro-
botniczo-chłopskiej. 

Jak doszło 
do powstania 

pierwszego rządu 
rewolucyjnego 

w Polsce w 1920 r. ? 
Tmperiallścl zachodni: 
J- Anglia, Stany Zjedno-

czone, Francja, nie chciały 
się pogodzić z myślą, i e wła-
dza radziecka odniosła zwy* 
elęstwo. I kiedy sromotnym 
fiaskiem zakończyły się ich 
próby zbrojnej interwencji 
przeciwko młodemu pań-
stwu socjalistycznemu w 
1918 r. — postanowili uczy-
nić kolejną próbę, tym ra-
zem — poprzez military-
styczną polską burżuazję. 

26 październ ika 1919 r . 
poseł b ry ty j sk i w w a r s z a -
wie, sir Horace Rumbold , 
po rozmowie z r ządem pol -
skim i n f o r m u j e Foreign 
Off ice : 

„Polska, dzięki swemu 
położeniu geograficznemu 
{ dawnym związkom z Ro-
sją, jest gruntownie obe-
znana z mentalnością, cha 
rakterem i potrzebami te-
go kraju. Jest więc szcze-
gólnie powołana do ode-
grania odpowiedniej roli 
przy reorganizacji Rosji". 
Jak pisała „Deutsche Ali• 
gemeine Zeitung" z 10 lu-
tego 1920 r. — „zachodni 
imperialiści obliczyli, że 
ten „taran" będzie ich ti-
nio kosztował, gdyż powol 
ni im ludzie w Warszawie 
(Piłsudski oraz reprezento 
wane przez niego burżur 
zja i obszarnictwo polskie 
— przyp. nasz) są zdecydo 
wani nie żałować krwi z 
mienia Narodu Polskiego, 
byle przy wielkich intere-
resach imperializmu za-
chodniego upiec kosztem 
narodu interesy „kreso-
wych królewiąt". 

A władza radziecka p r a -
gnę ła pokoju . Od 

pierwszej chwili swego po-
w s t a n i a konsekwentn ie 
wcielała w życie zasadę p r a 
w a na rodów podbi tych przez 
c a r a t „do swobodnego sa-
mookreślenia aż do oderwa-
nia się i utworzenia niepod-
ległego państwa włącznie". 
Kraj R a d domaga ł się od 

rządu Piłsudskiego pokoju 
dla siebie 1 polskiego ludu. 

22 grudnia 1919 r. wy-
syła Związek Radziecki 
notę do Warszawy z pro-
pozycją pokoju; 28 stycz-
nia 1920 r. powtórzono 
propozycję pokojową w 
specjalnym oświadczeniu 
do rządu Piłsudskiego; 2 
lutego 1920 r. najwyższa 
instancja państwa ra-
dzieckiego — Ogólnorosyj-
ski Centralny Komitet 
Bad wzywa rząd Piłsud-
skiego znowu do pokoju. 
Piłsudski Jednakże chciał 

wojny. P r a g n ą ł — jak sam 
twierdził — rozlać morze 
krwi i nienawiści między 
n a r o d e m polskim a Związ-
kiem Radzieckim. „ . . . Ja 
im p o d y k t u j ę pokój w Mo-
skwie" — oświadczył w t a m 
tym okresie Piłsudski. Jesz-
cze w grudniu 1919 r. poseł 
angielski, Rumbold , i n fo r -
m u j ą c swój rząd o rozmo-
wach z Pi łsudskim, powie-
dział: „Piłsudski wyraził 
głębokie przekonanie , że 
a r m i a polska mogłaby s a m a 
pomaszerować wiosną do 
M o s k w y . . . " 

25 IV. 19213 rozpoczął 
się zdradziecki najazd 
piłsudczyzny na młode 
państwo socjalistyczne 

Burżuaz j a polska, chcąc 
ukryć swoje imperial is tycz-
ne, antynirpodległościowe 
cele, swoją j a w n a agres ją 
n a Związek Radziecki, roz-
kręci ła k łaml iwą k a m p a n i ę 
p ropagandową, s t a r a j ą c się 
wmówić narodowi, że to 
Związek Radziecki rozpoczął 
wojnę. Fałszywość tego 

m twierdzenia d e m a s k u j ą n a -
wet sami pilsudczycy. 

Jakże znamienne są słowa 
l is tu o twar tego z l ipca 1920 
r. Ignacego Dobrzyńskiego, b. 
of icera piłsudczykowskiego, 
listu skierowanego „do towa 
rzyszy z p racy peowiackiej 
— oficerów i żołnierzy a rmi i 
polskiej oraz akademików": 

„...Kłamstwem jest — 
głosi list — że Armia 
Czerwona napadła na Pol-
skę... natomiast prawdą 
jest aż zbyt wyraźną, ie 
Armia Czerwona zostali 
zdradziecko napadnięta na 
całym froncie przez nas, 
przez oszukaną hanikbni? 
ł zaprzedaną francusko-
amerykańskim bankierom 
armię polską...". 

Potężna kon t ro fensywa 
wojsk radzieckich za-

da ła cios piłsudczykowskim 
wojskom. Gromiąc wroga, 
znalazła sie a r m i a radziec-
k a w Polsce, niosąc n a 
swych s z t a n d a r a c h has ło 
wolności dla uciemiężonego 
ludu p racu jącego Polski, 
niosąc pokó.1, k tórego t a k 
ba rdzo nie chciał bu rżuazy j -
no-obszarnlczy rząd Pi ł sud-
skiego. 

Na wyzwolonych nolsklch 
t e r e n a c h Związek Radziecki 
n ie wprowadzał żadne j wła -
dzy okupacy jne j . ' S t a ł on 
niewzruszenie n a s t anowi -
sku, że władza na t ych t e -
r e n a c h należy do nolsklch 
m a s p racu jących . Toteż w 
lipcu 1920 r. w wyzwolonym 
Białymstoku tworzą komu-
niści polscy nrowizorvczny 
rzad rewolucyjny — Tym-
czasowy Komitet Rewolu-
cyjny Polski. 

Proletariat miejski i 
wiejski stanał po stronie 
rewolucji. Zakłady prze-
mysłowe, folwarki i lasy 
przeszły na własność na-
rodu. Robotnicy czując 
się gospodarzami i wie-
dząc, że pracuja dla sie-
bie, zmobilizowali swe siły. 
Ruszyły fabryki w Białym-
stoku. Z zanałem zabrano 
się do odbudowy zniszczo-
nego mostu i toru kolejo-
wego, zorganizowano 
szpitalnictwo, urucho-
miono szkoły. Robotnicy 
pomagali chłopom W 
młócce zboża i zapewnili 
w ten sposób dostarcze-
nie ludności pracującej 
chleba. 

Utworzono nowe, tere-
nowe rewolucyjne władze 

polskie. Organizowano 
zalążek polskich oddzia-
łów zbrojnych. Powszech-
ną stała się troska o czło-
wieka pracy. 
Widok nowego życia, k tó -

re zaświtało n a wyzwolo-
nych t e renach , zwiększył 
wściekłość burżuaz j i pol-
skiej. Warszawska p r a s a 
r e a k c y j n a , będąca n a j e j 
żołdzie, rzuca ła ka lumnie n a 
rząd rewolucyjny. Oto c h a -
rak te rys tyczny szczegół: 
„Wpadł n a m w ręce egzem-
plarz „dwugroszówki" — p i -
sze Marchlewski, w k tó re j 
donoszono, że zostali roz-
s t rze lani r a d n i mias ta , le-
ka rz Siemaszko i Gliński. 
Mogłem sprawić sobie sa -
tys fakc ję powinszowania p. 
Siemaszce, k tóry pracował 
w wydziale ochrony zdrowia, 
że będzie snać żył długo, 
skoro go f a m a uśmierci ła ; 
p. Glińskiemu też włos z 
głowy nie spadł" . 

Niedługo — nies te ty — 
t rwa ł t en pierwszy w 

dzie jach Ludowej Polski 
okres budowy wolnego od 
kapi ta l is tów życia, choćby 
n a skrawku tylko ziemi pol-
skiej. Kró tko t rwa ły okres 
i s tn ienia tymczasowego ko-
m i t e t u rewolucyjnego pozo-
stał jednak świadectwem 
prawdy, że wolność polskie-
go ludu pracującego i jego 
zwycięstwo są nierozerwal-
nie związane z rewolucją so-
cjalistyczną w Rosji, ze 
zwycięstwem idei Lenina i 
Stalina. 

Historia potwierdziła to w 
1944 r.. kiedy dzięki zwycię-
stwu Związku Radzieckiego 
nad faszyzmem i wyzwole-
niu przez Armię Radziecką 
ziem polskich powstał Lu-
dowy Rząd Polski. Potwier-
dza się to d7.iś, kiedy dzięki 
przyjaźni i pomocy wielkie-
go Związku Radzieckiego 
kraj nasz przystąpił do bu-
dowania fundamentów so-
cjalizmu. 

Bronisław Troński 

Święto kolejarzy radzieckich 
Doroczne Święto Kolejarzy Radzieckich ustanowiono 

w ZSRR na pamiątkę historycznej daty 30 lipca 1935 r„ 
kiedy to wódz narodu, Józef Stalin, wespół z kierowni-
kami rządu radzieckiego i partii bolszewickie) przyjął na 
Kremlu kilkuset przodujących kolejarzy — poczynając 
od szeregowych robotników, a kończąc na najwybitniej-
szych specjalistach transportu. 

W wygłoszonym przy tej 
okazji przemówieniu 

Towarzysz Stalin podkreślił 
doniosłe znaczenie transportu 
kolejowego dla państwa. uJa« 
ko państwo — oświadczył 
Towarzysz Stalin — Związek 
Radziecki byłby nie do po« 
myślenia bez pierwszorzędne-
go transportu kolejowego, łą-
czącego w jedną całość łkane 
obwody i rejony ZSRR." 

Wychodząc t tego założe-
nia, Józef Stalin podkreślił, 
i i uważa pracę w dziedzinie 
transportu za prac« zaszczyt 
ną. niezależnie od zajmowas 
nego przez poszczególnego 
pracownika stanowiska. Sta-
lin wezwał do usprawnienia 
pracy w transnorcie, do sko-
ordynowania pracy wszyst-
kich jego ogniw, do umocs 
nienia porządku i dyscypli-
ny pracy. 

Przemówienie wodza stano-
wi po dziś dzień program 
działalności dla kolejarzy ra. 
dzieckich. W walce o wyko« 
nanie lego programu pracow-
nicy transportu osiągnęli zna-
czne sukcesy. W roku 1948 
przewóz towarów na kolejach 
radzieckich wzrósł przeszło 0» 
krotnie w porównaniu z ro» 
kiem 1913, a w roku bieżącym 
przekroczył 8-krotnie poziom 
1913 r. W ciągu jednego tyl-
ko roku ubiegłego przewóz 
towarów kolejami wzrósł o 
17' V a w pierwszym kwartale 
roku bieżącego — o dalszych 
13%. 

W okresie władzy radziec 
klej łączna długość Unii ko. 
lejowych w ZSRR wzrosła 
prawie dwukrotnie — z 58 
do 115 tysięcy km. Należy 
nadmienić, że w ciągu ostat 
nich 25 lat na terenie Sta« 
nów Zjednoczonych nie tyl-
ko nie zbudowano ani jed-
nej większej linii kolejo-

wej, lecz nawet rozmontos 
wano ponad 53 tysiące km 
torów. 

Nowe linie kolejowe umoż-
liwiły wykorzystanie 

przez przemysł bogactw natu-
ralnych w najdalszych rejo« 
nach ZSRR i przyczyniły się 
do rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego republik i obwo« 
dów narodowych. Tak np. po-
wstanie Kolei Turkiestańsko-
Syberyjskiej (1442 km) pizy« 
czyniło sie do szybkiego roz» 
woju przemysłu i rolnictwa 
na ogromnych obszarach Ka-
zachstanu. połączyło Syberię 
z Azją Środkową. 

Zbudowanie Magistrali Ka-
ra gaT.dyjskiej (1205 km nie li« 
cząc odnóg) otworzyło dostęp 
do potężnych złóż węgla i me 
tali nieżelaznych w Kazach« 
stanie. Kolej Pieczorska prze-
cięła taice w europejskiej 
części ZSRR 1 umożliwiła wy-
wórz węgla i nafty z okolic za 
kołem biegunowym. 

Kolejnictwo radzieckie wy 
posażone jest też w nowocze» 
sne środki łączności; blokadę 
automatyczną. sygnalizację 
elektryczną, automatyczne na« 
stawnie zwrotnic, łączność ra-
diową Ud. Szczególny nacisk 
kładzie się na elektryfikację 
koleij dotychczas zelektiyfi« 
kowano ponad 5 tys. km linii 
kolejowych. 

Podczas drugiej wojny 
światowej transport radziec-
ki wystawiony został na 
ciężka próbę; jednakże zdał 
on doskonale egzamin, za-
spakajając w zupełności po. 
trzeby irontu. Kole| e ra» 
dzieckle wytrzymały -w tym 
okresie takie obciążenie — 
stwierdzi! Józef Stalin — i 
którym ni» dałby sobie 
prawdopodobnie rady trans-
port żadnego kraju. 
W czasie wojny hitlerowcy 

zniseczyU na terenie ZSRR 64 

tys. km linii kolejowych, wy-
sadzili w powietrze 13 ty», 
mostów, 4100 6tacji kolejo« 
wych, 317 parowozowni, 129 
fabryk wagonów itd. Jednak« 
że państwo radzieckie w szyb-
kim tempie odbudowało trans 
port, który obecnie przewozi 
znacznie więcej ładunków niż 
przed wojną. 

O stałym rozwoju transpor-
tu radzieckiego decydują ob» 
sługujący go ludzie — świa« 
domi budowniczowie socjali- • 
zmu. Kolejnictwo radzieckie 
posiada wspaniałe kadry fa-
chowców. Ponad 150 tys. kole 
jarzy odznaczono orderami i 
medalami ZSRR, 127 — zdo-
było tytuł Bohatera Pracy So> 
cjalistycznej, 95 przyznano 
nagrody stalinowskie. 

W ciągu czterech powojen-
nych lat kolejarze otrzymali 
do dyspozycji około 3 mil. m 
kw. powierzchni mieszkalnej; 
zbudowano dla nich 38 no-
wych poliklinik, 80 szpitali, 
66 ośrodków opieki nad mat« 
ką i dzieckiem, 1100 szkól. 

W zależności od przepraco-
wanych lat kolejarze otrzymu-
ją dodatek do poborów w wy 
sokości od 5—30V«. Po osią« 
gnięclu wieku 50 lat (kobiety) 
i 55 lat (mężczyźni) kolejarze 
otrzymują dożywotna rentę w 
wysokości 50—65"/» poborów 
Emerytura przysługuje im na« 
wet w tym wypadku, jeśli 
pracują w dalszym ciągu. 

Po 20 lataq£i pracy kolejarz 
otrzymuje Order Czerwonego 
Sztandaru Pracy, po 25 latach 
— Order Lenina. 

* 

. W roku bieżącym kolejarze 
obchodzą swe doroczne świę-
to pod hasłem wałki o pokój, 
walki o eakaz broni atomo-
wej. o zaniechanie agresji a« 
meiykańskiej w Korei. Milio« 
ny kolejarzy radzieckich i 
członków ich rodzin złożyły 
już podpisy pod Apelem Sztok 
holmskim. 

Bohaterska praca kolejarzy 
radzieckich przyczynia się w 
znacznej mierze do wzmocnie-
nia potęgi gospodarczej Zwlą. 
zku Radzieckiego, ostoi poko« 
ju na świecie. 

Po kongresie SED (II) 

STRATEGIA WALKI 
o zjednoczenie Niemiec i o pokój 
Największym dorobkiem I I I K o n -

gresu SED było danie j a sne j od -
powiedzi n a py tan ie : co powinien 
zrobić n a r ó d niemiecki, by wnieść 
Jak na jwiększy wkład do ogólnego 
dzieła walki o pokój . Dla każdego 
n a r o d u 1 dla każde j klasy robo tn i -
czej walka o pokój jes t dziś n a j w a ż -
niejszym zadaniem. Dla n iemiec-
kiego n a r o d u zaś 1 niemieckiej klasy 
robotniczej jes t to zadanie w a ż n i e j -
sze Jeszcze niż d la Innych narodów, 
ponieważ imperial is tyczni agresorzy 
p r a g n ą z Niemiec właśnie uczynić 
p lac dz ia łań wojennych , a r sena ł a t l a n 
tycki i r eze rwuar mięsa a rma tn iego . 

J a k wiadomo — pierwszym krokiem 
w „zimnej wojnie", p rowadzone j przez 
Imperial istów przeciwko obozowi po-
ko ju , był podział Niemiec. U t r z y m a -
nie i pogłębienie tego podziału Jest 
pods tawą wszystkich s t ra teg icznych 
i pol i tycznych p lanów Imperial is tycz-
nych w Europie. Likwidacja podziału 
Niemiec i zawarcie traktatu pokojo-
wego i ogólnoniemieckim rządem 
oznaczałoby bowiem konieczność wy-
cofania okupacyjnych wojsk amery-
kańskich, angielskich 1 francuskich, 
co pozbawiłoby imperial is tów możno-
ści bezpośredniego dysponowania ba-
zami w Niemczech, jak również moż-
ności dysponowania potencjałem 
ludzkim i gospodarczym tego kraju. 

Droga walki o pokój 

Ta ana l iza sy tuac j i w Niemczech 
zachodnich wskazuje zarazem 

narodowi n iemieckiemu drogę walki 
o pokój. Naród niemiecki może' 
wnieść swój wkład do walki o pokój 
— przede wszystkim poprzez wzmo-
żenie walki o jedność Niemiec 1 zli-
kwidowanie s t a n u imperial is tycznego 
bezprawia w s t r e f a c h zachodnich , po -
przez walkę o real izację w całych 
Niemczech pos tanowień poczdam-
skich. Tę drogę walki o pokój wska-
zał m Kongres SED. 

Samo wskazanie drogi jednakże 
nie wystarcza. Trzeba również o -
pracować strategię walki, trzeba 
zanalizować trudności i przeci-
wieństwa tej wałki i ustalić spo-
soby ich pokonania, trzeba wresz-
cie organizacyjnie zabezpieczyć 
prawidłowy rozwój i powodzenie 
walki. III Kongres SED wykonał 
i te zadania. 

Walka z błędnymi 
koncepcjami 

TT" ry tyka kongresowa z równą siłą 
uderza ła w tych, którzy, u lega-

jąc naciskowi wroga 1 Jego soc ja lde-
mokra tyczne j agen tury , n ie z d a j ą so-
bie sprawy z rzeczywistych możliwo-
ści rozwoju walki an ty imper ia l i s tycz-
n e j n a zachodzie, j ak 1 w tych, k t ó -
rzy p r a g n ą ograniczyć zadan ia par t i i 
wyłącznie do spraw Niemieckiej Re -
publiki Demokra tyczne j . 

Tow. Pieck podkreślił z siłą, że 
„perspektywy walki patriotów w 
Niemczech zachodnich są bez po-

równania lepsze, niż to się wydaje 
niektórym krótkowzrocznym lu-
dziom małej wiary, przyzwyczajo-
nym do urabiania sobie sądów o 
sytuacji politycznej na podstawie 
przemówień burżuazyjnych poli-
tyków czy artykułów reakcyjnych 
gazet". 

Z drugie j s trony, przewodniczący 
SED wskazał, że Jest rzeczą koniecz-
n ą — „zdecydowanie p rze łamać wszy-
stkie próby ograniczenia z a d a ń par t i i 
i naszego budownic twa wyłącznie do 
r a m Niemieckiej Republiki Demokra -
tycznej" . 

Opór narodowy 

Real izac ja p rog ramu nakreś lonego 
przez Kongres , w w a r u n k a c h 

pol i tycznych Is tn ie jących w Niem-
czech, wymaga zastosowania odpo-
wiednich f o r m działania . Cała pol i -

t y k a amerykańsk ich imperial is tów 1 
Ich niemieckich pomocników, z s chu-
macherowcami na czele, sk ierowana 
j ss t na u t r zyman ie i pogłębienie po-
działu. Cała poli tyka SED, komuni -
stycznej pa r t i i n a zachodzie i F r o n t u 
Narodowego s tawia sobie za cel p rze -
ł aman ie 1 l ikwidację podziału. W ja-
kiś t edy sposób można t en cel osiąg-
nąć? Można go osiągnąć przez roz-
wi jan ie oporu narodowego przeciwko 
polityce imperial istów. 

Tow. Pieck wskazał n a to z całą 
siłą. 

Należy prze łamywać zakazy zachod-
n ich władz okupacy jnych 1 nawiązy-
wać s tosunki gospodarcze, hand lowe 
1 ku l tu ra lne z Niemcami zachodnimi , 
należy zorganizować — wbrew z a k a -
zowi okupan tów zachodnich — wy-
m i a n ę delegacji i korespondencj i mię 
dzy wschodnimi i zachodnimi Niem-
cami, należy okazywać wszelką moż-
liwą pomoc walce m a s zachodnio-
nlemieckich przeciwko uciskowi im-
per ia l is tycznemu. Należy wzmagać 
siłę gospodarczą, poli tyczną i k u l t u -
r a l n ą Niemieckiej Republiki Demo-
kra tyczne j 1 w ten sposób potęgować 
oddziaływanie j e j n a Niemcy zachod-
nie — co przyspieszy proces wyzwala-
n ia się ludności zachodnio-n iemicc-
kiej spod wpływu a n g l o - a m e r y k a ń -
skich imperial is tów i Ich agentów. 

„Jeśli u d a się pa r t i i wyrwać spod 
wpływów imperial is tów i ich loka jów 
większość ludności — powiedział tow. 
Pieck — o k u p a c j a Niemiec zachod-
n ich przez zagraniczne wojska i m p e -
rial is tyczne s tan ie się faktycznie u -
niemożllwioną". 

Oto strategia walki o zjednoczenie 
Niemiec i o pokój — opracowana 
przez III Kongres Socjalistycznej 
Partii Jedności. _ _ 

Jerzy Kowalewski 
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0 dyrektorze Szpitala 
Powiatowego we Wrześni 
słów k i l k a . . . 

Fakty — 
którym zaprzeczyć 

n i e s p o s ó b 

Operować będziemy 'ak-
tami. Fakty maja najbar» 
dziej przekonywującą wy« 
mowę. A zatem: 

1) W kuchni Szpitala Po. 
wiatowego systematycznie 
narastały nadwyżki prowian 
tów — jasne, że narastały 
one z krzywdą chorych i re-
konwalescentów. 

2) W szpitalu prowadzono 
dwie kuchnie, jedną dla u-
przywilejowanych pracowni-
ków szpitala i drugą dla pos 
zostałych pracowników 

3) Świetlica szpitalna w 
niczym nie przypominała 
świetlicy w naszym rozumie 
niu. był to po prostu po: 
koik do gry w brydża. 

Podaliśmy tylko 3 fakty 
— fakty, którym zaprzeczyć 
niesposćb. 

Dyrektorem szpitala we 
Wrześni jest dr Czesław 
Mazur. Za taki stan rzeczy 
— i to jest również faktem 
niezaprzeczalnym — w 
pierwszym rzędzie on właś* 
nie ponosi odpowiedział, 
ność. 

Wydaja nam się, że przed-
stawioną powyżej sprawą 
musi zająć się Komisja Kon 
troll Społecznej przy Pre< 
zydium Powiatowej Rudy 
Narodowe) we Wrześni. Po 
je] ingerencji narosną za 
pewne nowe fakty... nieza-
przeczalne. Narośnie fakt., 
wyciągnięcia konsekwencji 
personalno 5 organizacyjnych 
w stosunku do dyrektora 
Szpitala Powiatowego we 
Wrześni. (T. G.) 

Ciekawi jesteśmy ~ czym winni 
usprawiedliwia swa opieszałość 

Dach naszego domu przy krotnie na łamach naszei ga-
ul. Wybickiego nr 15 wyma-
gał naprawy. Zwieziono więc 
deski, cement, papę f pod 
kierownictwem Wydziału Bu-
dowlanego przy Miejskiej Ra-
dzie Narodowej przystąpiono 
do remontu. Prace trwały prcr 
wie dwa tygodnie, wreszcie 
nie wiadomo dlaczego, prze-
rwano je, nie wykańczając 
dachu. Od „niechcenia" po-
układano tylko kilka desek i 
przykryto je nieszczelnie 
papą. Ten stan rzeczy trwa 
już od dwóch tygodni 1 we 
ma w ogóle nadziei szybkiego 
zakończenia prac. W domu 

•"ftlfW.'.-i 

mieszkają przecież ludzie, 
którym w czasie deszczów 
woda leje się strumieniami 
do pokoju, niszcząc ściany, 
pościel i meble. 

Godnym jest też uwagi ne" 
dbaistwo kierownika robót, 
który przeważną część desek 
1 cement pozostawił na dwo-
rze. Cement rozsypuje się, a 
w czasie opadów wszystko 
moknie i niszczeje. 

Dlaczego tak marnotrawi 
s'ę nasze mienie państwowet 
Dlaczego nikt nie dba o szyb-
kie przeprowadzenie remontu 
dachul 

OD REDAKCJI: Koniecz» 
nym Jest, by Wydział Budów« 
lany wykazywał więcej czuj-
ności przy przeprowadzaniu 
remontów domów w Poznaniu 
Brak kontroli wykonania ro-
bót staje się często przyczy» 
ną poważnych zaniedbań. Pi-
saliśmy Już o tym niejedno« 

zety. Za opieszale l nieobywa 
telskie podejście kierownika 
remontu Miejski Komitet 
FGM powinien wyciągnąć od= 
powiednie konsekwencje. Bez 
winy nie jest tu również Ko-

mitet Blokowy, -który pozwo« 
lit by ludziom pracy lała się 
strumieniami woda do miesz« 
kań, a materiał budowlany 
niszczał na deszczu. Ciekawi 
jesteśmy, czym usprawiedli» 
wią winni swoją opieszałość. 

Dzieci kolonii w Dobrzanach 

f ) Protestujemy przeciwko wyrokowi 
imperialistów amerykańskich 

na niewinnych ¡drogichnam czarnych braci" 

— My, dzieci harcerze, przebywający na kolonii w 
Dobrzanach w pow. starogardzkim, woj. szczecińskim 
domagamy się cofnięcia wyroku ogłoszonego przez 
Trybunał Wojskowy w stanie Virginia, skazującego 
siedmiu młodych Murzynów na stracenie na krześle 
elektrycznym. 

Wszyscy protestujemy przeciw wyrokowi na nie-
winnych i drogich nam siedmiu czarnych braci. Nie-
nawiść imperialistów amerykańskich chce zapędzić ich 
na męczeńską śmierć za to, że umiłowali pokój i praw 
dziwą wolność. 

Cofnięcie tego wyroku i uśmiech na twarzach umę 
czonych trwogą, będzie dla nas największym szczę-
ściem i radością. 

(podpisy 80 dzieci) 

/ / U nas przydałby się 
sklap spółdzielczy"... 

Zamieszkuję w Starołęce 
przy ul. Romana Maja nr 1. 
Codzennie kupuję dla 0-
miesięcznego dziecka mle-
ko w prywatnym sklepie 
spożywczym ob, Stechowa. 
Niestety, od dłuższego już 
czasu stwierdzam, że otrzy-
mane mleko jest przeważ-
nie nieświeże i nie nadaje 
s ę do przegotowania. Dzi-
siaj — 19 lipca br. mleko 
zupełnie mi się przy goto-
waniu „zwarżyło". Właści-
ciel sklepu twierdzi, że wi-
na ne jest po jego stronie, 
bo takie mleko już otrzy-

muje. U nas przydałby się 
sklep spółdzielczy, który 
będzie zaopatrywał ludzi 
pracy w dobre mleko, tak, 
by dzieci nasze nie choro-
wały Jechać do mleczarni 
spółdzielczej do miasta n e 
mogę, bo nie mam gdzie 
zostawić dziecka. 

Poza tym muszę zazna-
czyć, że w niedzielę mleka 
w sklepie nie otrzymujemy. 
Ten stan rzeczy należy 
szybko zmienić. 

Maria Śmigielska 
Poznań — Starołękn 

OD REDAKCJI: Wobec co« 
raz częściej napływających 
«karg na wypadki opisywane 
przez naszą Czytelniczkę, do-
brze bvloby. aby odpowiednie 
czynniki zainteresowały się 
bliżej przyczynami sprzedawa 
nla nieświeżego mleka przez 
prywatnych właścicieli skle= 
pów i uchyliły nam rąbek 
„tajemnicy". 

Sprawą organizacji sklepu 
spółdzielczego przy ul. Roma. 
ma Maja niewątpliwie zalnte» 
resują się władze PSS 1 CSMJ 

Pedagodzy łódzcy 
o załodze Zakładów im. J. Stalina 

Do naszej redakcji wpły-
nął list nauczycieli Państw. 
Szkoły Techniczno«Przemy. 
słowej z Łodzi, przebywają 
cych na praktyce w Zakła-
dach im. J. Stalina, który 
zamieszczamy w całości: 

C?kolenie zawodowe w Pol-
** sce Ludowej stanowi je-

den z ważniejszych proble-
mów żvcia gospodarczego i 
przemysłowego kraju Doce-
niając rolę, jaką spełniać ma 
szkoła zawodowa w planie 6-
letnim. Rząd nie szczędzi- wy-
datków na cele związane z 
rozwojem szkolnictwa zawo-
dowego. Jak wiadomo plan 
6-letni wymaga systematycz-
nego zasilania przemysłu no-
wymi kadrami i coraz to le-
piej kwalifikowany mi lachów' 
cami. Aby cel ten os'qqnąć 
trzeba przede wszystkim pod-

„OSZCZĘDNOSC" 
w pojęciu właściciela firmy Glinka 

Przy ul. Wrocławskiej nr 
26/27 m.eści się firma Glin' 
ka— Wytwórnia Win i So-
ków. W niskiej przybudów-
ce w podwórzu, gdzie od-
bywa się produkcja, — był 
przed wojną wy soki komin, 
przewyższający pobliskie 
zabudowania. Po ukończe-
niu wojny prowadzi się iu 
w dalszym ciągu wytwór 
nię win 1 soków, lecz za-
miast przepisowego, pro-
dukcyjnego komina, znalazł 
się zaledwie 1-metrowy. 
Codziennie — już od godz 
6.30 wychodzą kominem 
kłęby czarnego dymu. któ-
re zanieczyszczają powie-
trze, uniemożliwiając wie-
trzenie okolicznych miesz-
kań i pozbawiając tym 
samym świeżego powietrza 
przebywające w mieszka-
niach małe dzieci. 

Interwencja nasza w Za-
rządzie Miejskim oraz w 

Komisji Sanitarne/ nie od-
niosła dotąd żadnego 
skutku. 

Zwracamy się za tym z 
uprzejmą prośbą do Redak-
cji „Gazety Poznańskiej" — 
aby zechciała na łamach 

swego pisma sprawę tę po-
ruszyć i pomóc zaintereso-
wanym mieszkańcom. 

Nazwisko znane Redakcji 
OD REDAKCJI: Nie wątpi-

my. i e tym razem prośba 
mieszkańców ul. Wrocław« 
skiej, nie pozostanie bez e-
cha. Sprawa tą powinna zająć 
sie Komisja Sanitarna, która 
pouczy właściciela wytwórni 
o konieczność postawienia 
przepisowego komina. 

nieść kwalifikację nauczyciel: 
I umożliwić im to w sposób 
jak najbardziej dostępny. 

Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego, Idąc po Unii 
tych założeń, organizuje co 
roku różnego rodzaju kursy 
1 praktyki wakacyjne, umoż-
liwiając zdobycie zasobu wie-
dzy nauczycielskiej. 

Zakładami, które wyraz:ły 
chęć przyjęcia kilku nauczy-
cieli na praktykę wakacyjną 
I które przyczyniły się zara-
zem w dużej mierze do pod-
wyższenia Ich kwalifikacji — 
to Zakłady Przemysłu MelaJo-
wego im. J Stalina w Pozna-
niu. Z wielkim uznaniem wy-
rażamy się o ich pracowni-
kach my, nauczyciele wymie-
nionych Zakładów Państwo-
wej Szkoły Techniczno-Prze-
mysłowej w Łodzi. 

Będąc na miesięcznej prak-
tyce — doznaliśmy b. życzli-
wego ustosunkowania się za-
łogi fabryki, której członko-
wie na nasze zapytania u-
dzielali nam zawsze jak naj-
bardziej wyczerpujących od-

powiedzi i wyjaśnienia poma-
gając nam tym samym w na-
uce. 

Pracownicy cl w dużym 
stopniu przyczynili się do u-
zupełnienla I pogłębienia na-
szych wiadomości fachowych 

Zakłady im. Stalina w Po-
znaniu mogą być dumne, że 
mają tak dzielną załogę. 

Nauczyciele 
Państwowej Szkąły 

Techniczno • Przemysłowej 
w Łodzi 

Ob. Jan Makowski — Nowa 
Wieś nr 46. Ad II Ze wiglądu 
na zmianą warunków gospodar-
czych po wojm? w'aścic.el mógł 
proponować Wam pi lwyższenie 
czynszu skoro rtibiowolme nu to 
zgodziliście i ię : umowa ta Was 
obowiązuje) 

ad 2) właściciel może odebrać 
Wam tylko to czego w nowej 
umowie nie zobowiązywał się 
wydzieiżawiaći 

ad 3) lokatorzy muszą mieć do 
stęp do pralnli 

ad 4) tak samo t a i ąd 2)i 
ad 5) w domach mewy-ączonych 

spod gospodarski przymusowej 
lokato zy muszą w częściach n i 
nich przypadających pokrywać 
wydatk. przez Was wymienione; 

ad 6) taki 
ad 7) wyraźnego przepisu nie 

ma — zależy od Indywidualne' 
umowy z gospodarzemi 

ad 8) o ile by na skutek hodo-
wli drobiu miał ponosić szkody 
ma prawo zakazać. 

Piotr Łukjanowlcz, Sulęcin Kol. 
Brzeżno 38. — Zróbcie doniesien.e 
na piśmie do Prokuratora Sądu 
Okręgowego w Gorzowie, a me 
zależnie od tego wy'oczcie po 
wództwo cywilne o odszkodowa 
nie do Sądu Grodzkiego w Su'ę 
cinie przeciwko sprawcy uszko 
dzenia. 

W. O L. Lub°ń. — ad 1) Przv 
tego rodzaju transakcjach do ob 
liczenia kosztów notarialnych za 
podstawę przyjmuje się cenę »up-
ną przedwojenną (3000 zł) mno 
toną przez BO, po czym < d uzv 
skanej kwoty oblicza się od 10 
proc. do 15 oroc kosztów Po-
kwitowania należy żądać o ile 
komuś na tym zależy zasadniczo 
dowedem uiszczenia kosztów no-
tarialnych |est sam wypis aktu 
kupna — sprzedaży na którym 
(na końcu) pobrane koszta są wv 
szczególnione. 

ad 21 Urząd Skarbowy łoi na 
słusznym s 'arowisku podat»k 
obliczany fest prawidłowo, ob 
niżkę 50 proc. zastosowano; może 
zatem Obywatel prosić Urząd 
Skarbowy o rozłożenie płata«) 
części podatku na 12 rat. 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Zarząd Nie-
ruchomości Miejskich w Gnieźnie ustalił indywidualny 
wstęp do łazienek miejskich dla młodzieży za okaza-
niem legitymacji szkolnej n a kwotę 10 zł, dla młodzie-
ży korzys ta jące j zbiorowo, pod dozorem opiekuna — 
bezpłatnie. 

* • • 

Przeprowadzona inspekcja komisji s a n i t a r n e j spo-
wodowała usunięcie braków i usterek pod wzgl. sani -
t a rnym w domach i zakładach pracy n a terenie m. 
Gniezna. 

• • • 
W stosunku do nauczyciela Górskiego z Chyb, pow. 

poznańskiego — za wykorzystywanie uczniów przy 
pracach w polu — zostały wyciągnięte konsekwencje 
służbowe. 

* • • 

Nieuprzejmy personel Spółdzielni Mleczarskiej w Po-
znaniu przy ul. Daszyńskiego n r 5 został zwolniony, 
a kierownik przesunięty na niższe stanowisko. 

• • • 
Przy Gminne j Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w 

Poznaniu wybrano nowy Lokalny Komitet Współza-
wodnictwa Pracy, który zabrał się do in tensywnej 
pracy. 

• • • 
Nowowybrany Komitet Redakcyjny Gazetki Ściennej 

przy T a r t a k u w Winiarach ożywił swą działalność. 
• * • 

Ob. Działyński, w celu uzdrowienia stosunków pracy 
w Rejonie Przemysłu Leśnego Ostrów został zwolnio-
ny z pracy. 

• • • 

Wydział Zdrowia PRN w Ostrowie zapewnia nas, 
że w najbliższym czasie zostaną naprawione rowy ka -
nal izacyjne n a granicy powiatów ostrowskiego i ka -
liskiego. 

• • s 
Szkoła Podstawowa w Zaborowie otrzymała już za-

mówione n r n r czasopism „Szkoła i Dom", „Płomyka", 
„Płomyczka" 1 „Iskierki". Osoby, które zawiniły w nie-
terminowym załatwieniu przesyłki — zostaną pociąg-
nięte do odpowiedzialności. 

* • • 

Z dniem 1 września 1950 r. nas tąp i otwarcie nowego 
przedszkola w Gostyczynie. 

• • • 
Dom przy ul. Par tyzanckie j n r 5 w Ostrowie zosta-

nie wyremontowany. 
• • • 

W najbliższych dniach przewiduje się otwarcie w 
Poznaniu Central i Technicznej 1 salonu demons t racy j -
nego apa ra tu ry f izyko-chemicznej i naukowej dos tar -
czonej przez ZSRR I K r a j e Demokracj i Ludowej. 

• • • 
Mieszkańcy ul. Śniadeckich w Pile o t rzymają wodę 

wodociągową jeszcze w roku bieżącym. 
• • • 

W mieszkaniu n r 1 przy ul. Szamotulskiej n r 70 w 
Poznaniu podłoga zostanie naprawiona i wilgoć usu-
nięta . Zlecenie n a wykonanie prac otrzymało Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. 

I J c ^ â i ^ t e c à l p e c é i / : ^ 

Maturzyści Państw. Szk. Ogil 
nokształcącej st°p. lic. w Plesze-
wie. — Uczeń ma prawo do legi-
tymacji szkolnej tak długo, do-
póki jest faktycznym uczniem 
zakładu. Z chwilą otrzymania 
świadectwa dojrzałości urywa się 
Jakikolwiek stosunek ze szkolą 
i z tą chwilą nie ma podstaw aby 
absolwent posiadał legitymację 
szkolną. Należy ją zwrócić dv 
rekcji zakładu. 

Ob. Bolesław Iwański. Poznań 
Sprzedaż masła została ustalona 
przez Miejską Radę Narodową — 
Wydział Handlowo-Przemysłowy 
w porozumieniu z władzami aad-
rzędnymi. Godziny nopołudniowe 
dają ludziom pracy większe moi 
liwości zaopatrzenia w masło 

Niezależnie od tego interwencję 
Waszą przekazano do MRN w Po 
znaniu. 

Ob. Stanisławska, Poznań. — 
Wydział Społeczno - Administra, 
cyjny MRN przekazał Wasz lisi 
do referatu karnego celem Mkara 
nia za nieporządki kierownika 
Gospody Ratuszowej oh. Czesława 
Gośclńskiego Reczkj zos'alv usu 
nięte. 

Ob. ludwik Skoruplński, Sio 
nin. pow. Kościan. — Należy zło. 
żyć niezwłocznie podanie (wraz 
z załącznikami) do Uceum Peda 
gogicznecro TPD Poznań ul. Sza 
marzewskiego 89 Poza tym moż-
na się zgłosić do Lic Pedagog w 
Ośnie Lubuskim pow Rz.:pin 
wzgl. Lic Pedagog TPD v G > 
' iw ie (podobno sa woKie mle' 

sca). 
Ob. „NN" Junlkowo. - W 

związku z Waszym 'istem i 
my zgłosić sie w naszej °.edak:l 
> -V ul. Kantaka 8/9 pokój 28 

111 p., względnie podać swi l 
adres, celem irzesłania :dDO-
wierlTi na list z dnia 10 VII br. 

Ob. Jankowlak, Poznań, ulica 
G a r h w (Im 1.1. — W mvii za-

rządzenia M.nis.erstwa Leśnictwa 
z dnia 7 VII 49 r. wolno zbierać 
owoce leśnt bez wnoszenia la-
kichkolwiek opłat z tym jednak 
zastrzeżeniem że owoce to zosta* 
ną spożyte na miejscu w lesie. 
Incydent, o którym mowa w Wa-
szym piśmie, jest wykroczen em 
leśnym i pracownik konti«kująe 
jagody postąpił zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami służbo-
wymi. 

Ob. Borowiec, Ostrów. — Pro-
gramy masowego szkolenia roz-
pracowane przez CRZZ zaw.eraly 
tematy na które nie ma literatury, 
poza ukazującymi się okólnikami 
1 zarządzeniami poszczególnych 
resortów, 

CRZZ zamieszczała w orasi« 
związkowe; artykuły o m a v i a i ą : e 
poszczególre zagadnienia, ale n,e 
wszyscy "vklsrlowcy zapoznali 
się z nimi. 

Nowe "rogramy szko.eniowe 
przewidują w ^ c e j tematów .deo 
logicznych. Do tematów związko. 
wych uka/ywać się będą artykuły 
w Związkowcu" oraz w Prze-
glądzie Związkowym". 

Pracownlczka Spótdj Mleczarni 
Poznańskie). — Fartuchy pierze 
we własnym zakiesie CSMJ przy 
ul fCole|owej ni 5? - Oddział 
Mleczarni Poznańskiej. 

Przy redakcji naszej 
czynna jest be/płatna po-
radnia prawna. 

Radca prawny przyj-
muje w poniedziałki, 
u?wartki i piątki od go-
dziny 16 do 17, ulica Kan-
taka «¡/O, HI piętro, po-
kój 31. 



Pf-rona S 

Wzrośnie uprawa i hodowla 
w rolniczych dzielnicach Gorzowa 

Około 50 proc. ogólnego 
obszaru administracyjnego 
Gorzowa stanowią pola u-
;irawne, łąki i ogródki dział 
kawe. Większa część tego 

. c bszaru to indywidualne 
gospodarstwa chłopskie, za-
opatrujące miasto w pro-
dukty rolne. 
Roewój produko}: rolnej ! 

"Uprawy na terenie Gorzowa 
był w pierwszym okresie nie 
zorganizowany, tak zresztą. 
.,3'k i większość innych gałę-
zi produkcj : . Dopiero pian 3-
' v ' n i wpłynął na znaczną po 
.prawę stosunków gospodar-
czych na terenie Gorzowa. 
Zadania nałożone m chłopów 
c' użytkowników działek ro-
botniczych zostały w pianie 
3-letnim wykonane w cało-
ści. 

Dzięki racjonalnemu wyko-
rzystaniu gleby i środków u-
prawy osiągnięto ".epsze plo-
ny i zwiększono znacznie po-

Dzii wtorek 1 s ierpnia 1950 roku 
Piotra — Brodzisława 

J u t r o środa 2 sierpnia 1950 roku 
Alfonsa — Boży sławy 

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZOW, UL HAWELANSKA 5 
TEL. 546 

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONOW 
Milicja Obywatelska 555 1 «fi 
Komitet Miejski PZPR — 623 
Komite t Pow. PZPR — 5(18 
Kare tka Pogotowia PCK — »9« 
Szpital Miejski — 562 
pogotowie nocne PCK — »99 
Apteka pod Lwem ul. Krzywo-

ustego nr . 4a — 900 
Apteka Ubezpleczalnl Społecz-

ne j ul. Drzymały nr . 5S1 
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 

Wrzesińskich nr 29—330 
S t r a i Pożarna — a la rmowy 192 

głowie łnwentarea żywego. 
Podczas gdy w początkowym 
okresie miasto odczuwało sta-
le brak produktów rolnych i 
zwierzęcych ostatnio dzięki 
wysiłkowi chłopów a systema-
tycznej op ece władz, miej-
skich i Państwowej Admini-
stracji Rolnej wydajność go-
spodarstw znacznie wzrosła, 
wynosząc w roku ubiegłym 
12 proc. więcej «niżeli w ro-
ku 1948. 

Na szczególną uwagę za-
sługuje wzrost uprawy roś-
lin przemysłowych, szcze-
gólnie lnu i innych, których 
uprawa w roku 1946 wynosi-
ła zaledwie 4 proc. ogólnego 
obszaru ziemi, a obecnie 
wynosi już 25 proc. Podnie-
sienie wydajności gleby wpły 
nęło w znacznym stopniu na 
wzrost pogłowia bydła i trzo 
dy chlewnej. Również na 
tym odcinku znacznie wzro-
sła ilość osiągając obecnie 
120 proc. w stosunku do ro-
ku 1946. 

Stały rozwój przemysłu 1 
wzrost siły nabywczej wyma 
ga jednak dalszego podno-
szenia poziomu produkcji roi 

ZAKOŃCZENIE KURSU 
IDEOLOGICZNEGO 

W gorzowskim Szpitalu Miej-
skim zakończony został przed kil-
k u dniami ku r s szkolenia .'lito-
logicznego II s topnia, p rowadzony 
przez wicedyrek tora tow. M. Zy-
u ick iego . Poziom k u r s u był doić 
wysoki. 

Egzamin końcowy zdało pomyłl-
n ie 35 członków 1 kandyda tów. 

Wietrzyński 
koresponden t zakładowy 

REPERTUAR KIN 
DREZDENKO — „ P o l o n i a " 

— Dzwonnik z Notre-Uame 
GORZflW — ..Capitol" 

— Zakochani są sami na świe-
cie 

GORZÓW — „S łońce" 
— Upiór w Operze 

KRZYŻ — „Po lon ia" 
— Wielkie nadz ie je 

MIĘDZYRZECZ — „ S w i t " 
— Zwycięski powrót 

SŁUBICE — „ P i a s t " 
— Spotkanie 

SULĘCIN - „ L e c h " 
— Czarci 21eb 

TRZCIANKA — „Corso" 
—'' Czwar ty pe ry skop 

WITNICA — „ K o m e t a " 
— Gdziei w Europie 

PIŁA — „ Z o r z a " 
— Albania 

Nowe władze Zw. Boj. 
0 Wolność i Demokrację 
woj. zielonogórskiego 

W ub. tygodniu odbyła się 
w Zielonej Górze kon fe ren -
c ja akytwu wojewódzkiego 
Z w. Bojowników o Wolność 
1 Demokrację , w k tóre j 
wziął udział delegat Zarzą-
du Głównego Związku płk. 
Stanis ław Kiryluk. Głów-
nym celem konfe renc j i był 
wybór Zarządu Okręgowego 
Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrac ję oraz wy-
tyczenie zadań jakie będą 
s ta ły przed nowymi władza-
mi w pierwszym etapie dzia 
łalności. Obszerny re fe ra t 
wygłosił płk. Kiryluk. 

Mówca omawia jąc za-
gadnienia organizacyjne 
wskazał n a konieczność 
powiązania tych p rac * 
najszerszym i n a j a k t y w -
niejszym udziałem człon-
ków związku, w walce o 
pokój, oraz zmobilizowa-
nie wszystkich sił w reall 
zację i przedterminowe 
wykonanie planu 6- le tnie-
go. 
Po ożywione] dyskusji 

przystąpiono do wyboru Za-
rządu Wojewódzkiego, w 
skład którego weszli: prezes 
— tow. Edward Stokowski, I 
wiceprezes — tow. J a n So-
siński, I I wicepr. Edward 
Chamera , sekre tarz — Bo-
lesław Sobkow, skarbnik — 
Stanis ław Wolański, j ako 
członkowie za rządu: J a n 
Musiał, płk. Bolesław Ma-
slankiewicz, Tadeusz Weso-
łowski i Jadwiga Berna t . 

nej. Perspektywa rozwoju 
¡miejscowych Zakładów Prze-
mysłowych i napływ nowych 
robotników wymaga jesecze 
bardziej racjonalnego wyko-
rzystania terenów rolnych 1 
stworzenia z n ch bazy zao-
patrzenia o charakterze wa-
rzywniczo-hodowlanym. Prze 
widywana w najbliższej przy 
szłości regulacja grumtów po 
zwoii na utworzenie żywot-
nych gospodarstw średniorol-
nych, które zmienią częścio-
wo swoją strukturę. Dzięki 
temu można będzie wykorzy-
stać niektóre tereny do roz-

budowy przemysłowych pla-
cówek. Ponadto do podniesie 
nia gospodarki rolnej na te-
renie miasta Gorzowa przy-
czyni się znacznie elektryfi-
kacja osiedli rolniczych, prze 
widziana <w pierwszej poło-
wie planu 6-letniego. Rów-
nież postawienie gospodarki 
rolnej na wyższym poziomie 
przez jej kolektywizację za-
pewni miastu zaopatrzenie w 
produkty o wyższej jakości i 
zwiększy znacznie podaż ryn 
kową. 

E. MALENB OWSKI 
korespondent terenowy 

Zabezpieczyć przejścia 
p r z y | f t r x e $ a x i l a c l i k o l e j o w y c h 

Do problemów, które w Zie śliwego wypadku zmaleje do 

ii! nowego obywatela Polski Lodowej 
t e m a t e m o b r a d 

I Woj. Konferencji Inspektorów Szkolnych 
W końcu ub. tygodn ia ' 

odbyła się w Zielonej Gó-
rze I Wojewódzka Konfe -
r e n c j a Inspektorów Szkol-
nych z t e renu całego wo-
jewództwa zielonogórskie-
go, w k tóre j wzięli udział 
wszyscy b. inspektorzy 
szkolni z powiatów uprzed 
nio należących do woj. 
wrocławskiego 1 poznań-
skiego. 
K o n f e r e n c j a miała na ce-

lu zapoznanie inspektorów 
z nową s t ruk tu rą pracy, jak 
również podsumowanie wy-
ników dotychczasowych prac 
z zakresu szkolnictwa i o-
światy, oraz przeanal izowa-
ła metody wychowawcze m a 
jące na celu wychowanie no 
wego i wartościowego oby-
watela Polski Ludowej. 

Re fe ra t wygłosił kier. wy-
działu oświaty WRN tow. 
Czernecki. 

• •» • • • • • • • IHt lM«M«HM(HWłHMII ' 

Mówca w swoim przemó-
wieniu stwierdził, iż zasad-
niczą podwaliną kształcenia 
i wychowania nowego, socja 
listycznego obywatela Polski 
Ludowej winno być pozna-
nie l i teratury i dzieł z za-
kresu marksizmu-leninizmu, 
k tóre są na j lepszą i n a j b a r -
dziej skuteczną pomocą w 
pracy pedagogicznej i wy-
chowawczej, 

W dalszym ciągu r e fe ra tu 
tow. Czernecki omówił za-
dan ia i rolę inspektorów 
szkolnych jako kier. wydz. 
oświaty przy Prezydiach 
Rad Narodowych, n a odcin-
ku szkolenia zawodowego i 
ideowego. 

Po ożywionej dyskusji, 
konfe renc ję zakończono od-
śpiewaniem „Międzynaro-
dówki". (es) 

lonej Górze wymagają szyb-
kiego rozwiązania, należy spra 
w* zabezpieczenia przejaz-
dów kolejowych. Do te j pory 
szereg przejazdów kolejowych 
na terenie miasta nie posia-
da jeszcze zapór, ani ta-
blic ostrzegawczych. I tak 
przejazd kolejowy przy ul. 
Sienkiewicza, Dąbrowskiego 
i Ogrodowej nie posiadają ża-
dnych zabezpieczeń. 

Wprawdzie. Dyrekcja PKP 
w Zielonej Górze wydała już 
dawno zarządzenie, aby dy-
żurny przetokowy, przed po-
ciągiem udał się na miejsce 
przejazdu i sygnalizował o ru 
ehu. Zarządzenie to jest jed-
nak bardzo rzadko realizowa-
ne, a przejazdy kolejowe są 
w dalszym ciągu „groźbą" 
nieszczęśliwego wypadku. 

Wydaje się nam, że koniecz 
nym jeat, aby przejazdy kole-
jowe oprócz zapór, które na-
leiy jak najszybciej zaprowa 
dzić, zaopatrzone były rów-
nież w światła oraz znaki o-
strzcgawcze umieszczone na 
widocznym miejscu. Przy ta-
kim zabezpieczeniu przejaz-
dów kolejowych, możliwość 
katastrofy względnie nieszczę 

minimum. 
J. NOWAKOWSKI 

korespondent zakładowy 

Oczyścić basen 
prz? ul. Warszawskiej 

Pomiędzy uCicą Warszaw-
ską a Walczaka w Gorzowie 
obok nieczynnego kościoła 
znajduje się wybudowany w 
okresie wojny basen przeciw-
pożarowy. Basen sapom ' ny 
przez miejskie władze sanitar 
ne, stał się obecnie zbiorni-
kiem wszelkiego rodzaju od-
padków. 

Cuchnący, nie ogrodzony ba 
sen stanowi poważne niebez-
pieczeństwo dla dzieci, które 
chętnie przy nim się bawią. 

Sprawia ta była już porusza 
na na ostatnim zebraniu Or-
ganizacji Par ty jnej przv Pre 
zydium Miejskiej Rady Naro-
dowej. jednak dotychczas czyn 
n:ki odpowiedzialne z& utrzy-
manie miasta w stanie nale-
żytej czystości nie zaintere-
sowały się cuchnącym base-
nem. (Em) 

Ob. Szejwało — PZW Gorzów 
przejedzie 70 tys. km. bez remontu 

W lipou br. kierowca samo 
chodowy Państwowego Za-
rządu Wodnego w Poznaniu 
Antoni Szłapka wezwał do 
współzawodnictwa długofalo-
wego kierowcę PZW w Gorco 
wie ob. Aleksandra Szejwalę. 

Współzawodnictwo miało 
obejmować jak najracjonal-
niejsze wykorzystam'e samo-
chodu. by w ten sposób 
zmniejszyć ilość remontów. 

Wezwanie ob. Szejwało 
przyjął bez wahań i zobowią 
zał się przejechać na samo-
chod?e osobowym ,,Skoda" 
70.000 km bez oddania wozu 
do generalnego remontu, czy 
li 10.000 km ponad normę. 
Niezależnie od tego ob. Szej-
wało wezwał do współzawod-
nictwa długofalowego kie-
rowców samochodo".wch Pań 
stwowego Zarzadu Wodn.go 
w Koninie. (Dej) 

ul. 
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REPERTUAR KIN 
GUBIN — „ P i o n i e r " 

— Skradziona stawa 
LUBSKO — „ P a t r i a " 

— r.udzlo bez skrzydeł 
KROSNO — „ L u b u s k i e " 

— na pułu-.owiu 
ŚWIEBODZIN — „Rla l t o " 

— Czarci Zleb 
WSCHOWA — „ H e l " 

• • T'izvgoda na w a t t a c i a j h 
ZIELONA GORA — „Nysa" 

— Salawat wódz Baszkirów 
ZIELONA GORA — „Świa towid" 

— P r z y b r a n a córka 

OBWIESZCZENIA 
Wojewoda Poznański decyzią z dnia 22 maja 
1950 r. zmieni) nazwisko małżonków Stanisława 
i Leokadii Kozów, małżonków Tadeusza i Ireny 
Kozów, Kozy Mariana 1 Kozy Henryka w Cichej-
górże pow. No-wy Tomyśl oraz Zofii Kozy w 
Szewcach pow. Nowy Tomyśl na Stankowski. 

G1386 

E OGŁOSZENIA DROBNE 1 
Dnia 21 lipca 1950 zgubiono 
w pociągu na linii Pozna* — 
Zbąszynek bilety bezp:atne: 
kolejowy nr 2704 na ws?ystkie 
DOKP, autobusowy nr 003 211 
na wszystkie linie PKS. Zna-
lazca proszony o zwrot do Eks-
pozytury PKS w Zieionei Gó-
rze K 1382 

Z g u b i o n o Świadectwo dojrzało-
ści nr 5 Liceum Ogólnokształ-
cącego Pila nazwisko Adam 
Maliszkiewicz. , O 1373 

Zgubiono zaświadczenie repa. 
triacyjne. wystawione PUR 
Biała Podlaska. Marian Woito. 
wicz Marchlewskiego 26. 

0 1378 

Triymlo«l«cine nowoczesne 
kursy ksiegowoScl. — tddź 
skrzynka 163. KU58 

Irtllńskl Jizet. Szczecin. Za-
tiuiaiska 24 zgubń książeczkę 
woiskowa RKU Szczecin, odci-
nek zameldowania oraz legity-
macje związku zawodowego. 

G 1374 

Z g u k l o n o dowód kolejowy nr 
9i>7104 na nazwisko Maria 
Podskarbi Ostrów. G 1376 

Zgubiona pamiątkowy zloty ze-
garek damski w Gnieźnie. — 
Zwrot za wynagrodzeniem w 
Redakcji Gazety Gnieźnieńskiej. 

G 1379 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
K s i ę g o w e g o - b i l a n s i s t ę p r z y j m i e M i e j s k i e P r z e d -
s i ęb ior s two R e m o n t o w o - B u d o w l a n e w O b o r n i -
kach. K1380 

Redakcja | Adminis t rac ja Poznań, Kantaka 8 8. 
Tele fony : Red Nacz. 518-83, z-ca Nacz. Red., 
sekre tarz redakcj i , sekre tar ia t t r edakc ja nocna 
518-87. dział p a r t y j n y , t o i p o d a r e z r , rolny, kul-
tura lny ' kobiecy (04-56. drłat listów t Inter-
wencj i 518-22, d7lal korespond-n tów robotniczo-
chłopskich 529-38. Dyr. Delegatury 5H-SI, Biuro 
Ogłoszeń 528-31. Konto PKO V-552<V110 I N.B.P./ 
Poznań Nr 110.1572. Wydawca R S W. „ P r a s a " 
P r e n u m e r a t ę p r z y j m u j e P P.K. „ R u c h " na kon-
to PKO „Gazeta Poznańska" V-«72l, „Gazeta 
Wielkopolska" V-8715, „Gazeta L u b u s k a " V-«711, 
„Gazeta Kal iska" V-S718, ,-Gazeta Os t rowska" 
V-«71(t. „Gazeta Gn te in i eńska" V-«71ł. Konto 
p r enumera ty zak ładowej V-I3765. — Tłoczono» 
Wielkopolskie Zakłady Graf iczne Przed». P a ń . 
• twowa Wyodr. —^Zakład Główny w Poznania . 

K—12—176 

Czytajcie 
PRASĘ PARTYJNA! 
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Przycwałowawszy do k o m e n d a n t u r y pu ł -
kownik Czerniak wraz z esaułem zeskoczyli 
z koni. Pozostawili je pod opieką ordy-
n a n s a i szybko weszli n a wartownię. 

— Gdzie k o m e n d a n t ? — ostro zapyta ł 
Czerniak ordynansa . 

— Nie wiem — wybełkotał ordynans . — 
Dokądś wyszedł. 

Czerniak rozglądał się po b rudne j , n ie-
posprzą tane j wartowni, gdzie n a rozmamła -
nych łóżkach rozłożyli się niefrasobliwie 
Kozacy komendan t a . Na widok oficerów 
an i myśleli wstać. 

— Cóż to za chlew? — wrzasnął Czer-
niak. — A wy. czemuśeie się rozłożyli n i -
czym prośne świnie? — napad ł n a leżą-
cych. 

Jeden z Kozaków usiadł. Z przesytu od-
biło mu się, po czym nieprzyjaźnie rykną ł : 

— Czemu krzyczysz? Krzykaczkę to i 
my mamy. 

— Co takiego? — poderwał się Czerniak. 
— Czy wiesz, z kim rozmawiasz, krowi py-
sku? Jes tem pułkownik Czerniak! Sły-
szysz, sukinsynu? Natychmias t wstać, bo 
inaczej wszystkich was oćwiczę wyciorami! 
— miotał się po war towni rozwścieczony 
pułkownik. — Natychmias t up rzą tnąć mi 
brudy, zasłać łóżka i doprowadzić swoje 
mordy do ludzkiego wyglądu. Do kogoście 
podobni? Nie Kozacy, lecz b a n d a r a b u -
siów! 

Gniew jego nie miał granic. Z wściekło-
ścią kopnął zagradza jący drogę szaflik z 
pomyj ami. 

Esauł sekundował mu. Sypiąc ho jn ie 
na jo rdynarn ie j szymi wyzwiskami i przeko-
nywująco w y m a c h u j ą c t ró j ogoniastym ba -
togiem spędzał wałkoniów z łóżek. 

— „Naczelny" a t a m a n p rzy jmu je def i -
ladę, może t u również zajrzeć. R\iszajcie 
się prędzej ! 

Widząc, że tu nie ma żartów 1 że i s to t -
nie mogą doigrać się wyciorów — nazwi-
sko Czerniaka dobrze było -wszystkim z n a -
ne — Kozacy zaczęli się poruszać jak opę-
tan i . 

Zawrzała praca . 
— Trzeba zbadać aresztowanych — za-

proponował esauł. — Kto wie, kogo oni tu 
t r zymają . Zaj rzy „naczelny" i może być 
ch ry ja . 

— Kto m a klucz? — zapyta ł Czerniak 
war townika — Natychmias t otwórzcie. 

Starszy Kozak podbiegł pospiesznie i 
otworzył kłódkę. 

— A gdzież się podział komendan t? Cóż 
to takiego, jak długo jeszcze będę n a niego 
czekał? Natychmias t mi go znaleźć i przy-
słać do mnie — komenderował Czerniak. — 
Straż wyprowadzić n a podwórze i ustawić 
w równych s z e r e g a c h . . . Dlaczego k a r a -
biny są bez bagnetów? 

— Dopiero wczoraj przyszliśmy na zmia-
nę — tłumaczył się starszy Kozak. 

Skoczył ku drzwiom, by udać się na po-
szukiwanie komendan ta . 

Esauł pchną ł nogą drzwi spiżarni. Z 
podłogi wstało kilku ludzi, pozostali leżeli 
nada l . 

— Otwórzcie drzwi! — komenderował 
Czerniak — za mało tu światła. 

Wpatrywał się w twarze aresztowanych. 
— Za co siedzisz? — ostro zapytał sie-

dzącego n a pryczy s tarca . 
Tamten wstał .podciągnął portki 1 wy-

37) 
straszony ostrym krzykiem, nieco Jąka jąc 
się wymamrota ł : 

— Sam nie wiem, za co. Posadzili, więc 
siedzę. Konisko wykradziono z podwórza, 
dyć to nie moja wina. 

— Czyje konisko? — przerwał esauł. 
— A no, rządowe. Przepili Je moi loka-

torzy, a n a mnie zwala ją winę. 
Czerniak bystrym spojrzeniem zmierzył 

s t a rca od stóp do głów 1 niecierpliwie wzru-
szył ramionami . 

— Zabiera j swoje m a n a t k i i Jazda s tąd! 
— zawołał ob raca jąc się ku hand la rce sa -
mogonem. 

S tary nie od razu uwierzył, że go zwal-
n i a j ą , i zwraca jąc się do esauła zamruga ł 
ślepawymi oczami: 

— To niby pozwalacie mi odejść? 
T a m t e n skinął głową: — Zmia ta j , zmia-

t a j , czym prędzej ! 
S ta ry szybko odwiązał od pryczy swoją 

torbę i wycofawszy się boczkiem, wysko-
czył za drzwi. 

— A ciebie za co wsadzili? — pytał Czer-
n iak hand la rk i . 

Baba do j ada j ąc kawał pieroga z a t r a j -
ko t a ł a : 

— Mnie, panie władzo, posadzili tu bez 
racj i . Jes tem wdowa, oni pili mój samo-
gon, a potem mnie tu wsadzili. 

— Więc hand lu jesz samogonem, co? — 
zapytał Czerniak. 

— A bo to hande l — obraziła się baba. 
— Komendant zabrał mi cztery butelki i 

ani grosza nie zapłacił. I t ak robią wszy-
scy: samogon pi ją , ale pieniędzy nie płacą. 
Co to za hande l ! 

— Dość już. Zaraz mi się wynoś do 
wszystkich diabłów! 

Baba nie czekając n a powtórny rozkaz 
chwyciła koszyk 1 k ł an i a j ąc się z wdzięcz-
nością zaczęła tyłem cofać się ku drzwiom. 

— A niechże panom Bóg do zdróweczko, 
panowie władza. 

Dolinnlk patrzył na tę komedię szeroko 
o twar tymi oczami. Nikt z aresztowanych 
nie rozumiał, o co chodzi. Jedno było pew-
ne: nowoprzybyli to jacyś naczelnicy, k tó -
rzy m a j ą władzę nad aresztowanymi. 

— A ty za co? — zwrócił się z kolei Czer-
niak do Dolinnika. 

— Wstać przed panem pułkownikiem! — 
rykną ł esauł. 

Dollnnik powoli i ociężale podniósł się z 
podłogi. 

-- — Za co siedzisz, py tam? — powtórzył 
rozkazuj ącym tonem Czerniak. 

Dolinnik przez kilka sekund patrzył n a 
podkręcone wąsy pułkownika, n a jego gład-
ko wygoloną twarz, potem na daszek no -
wiutkiej „kierenki" z emal iowaną odznaką 
i nagle zaświtała mu szalona myśl: A nuż 
się uda? 

— Aresztowano mnie za to. że chodziłem 
po mieście po godzinie ósmej — uchwycił 
się pierwszego lepszego wykrętu, który m u 
przyszedł do głowy. 

Czekał w napięciu pełnym męki. 
— A po co się po nocach włóczysz? 
— Ależ nie po nocy, lecz o jakie jś godzi-

nie Jedenaste j . 
Mówił, lecz sam nie wierzył w możliwość 

tak dziko szczęśliwego t r a f u . 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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i § Jakże zmienii sie Poznań w 

okresie 5 lat władzy ludo 
wej. Nie pozostało śladu po 
ponurych masywach po wojen 
nych ruin, szpecących niegdyś 
główne dzielnice. Powstały z 
gruzów wielkie amachy, do« 
my mieszkalne, szpitale, szko-
ły, przedszkola. Wyrosły set-
ki nowych budynków. Całko-
wicia odbudowane i znacznie 
rozbudowa,ne zos!ałv sieci: ko 
munSkacyjna. elektryczna, ga-
zowa. kanalizacyjna. Szybko 
Tozwi jadące sie fabryki i 
przedsiabioretwa orzemysło« 

we pracują pełna parą wypu» 
szczając coraz to większa i 
lepszą produkcję. Jednocześ-
nie z każdym dniem poleps 
«zają sig warunki bytowe i 
kulturalne ludzi macy. 

Przeszio 300 tysięczne już 
dziś robotnicze miasto — o« 
środek największego rolni» 
czego województwa — ,,rol= 
nicza stolica Polski" roewija 
s ą wszechstronnie i rozrasta 
zdążając ku nowej, jasnej, so-
cjalistycznej przyszłości. 

Gdybyśmy nie znali nawet 
zadań planu 6«letniego. gdy* 
byśmy nie wiedzieli nic c 
programie Partii i najbliż; 
szych zamierzeniach wlad2 
państwowych i miejskich, mc 
głibyśmy patrzac z perepek» 
ty wy dnia dzisiejszego na za-
chodzące przeobrażenia i zmia 
ny, przedstawić sobie w ogól 
nych zarysach wygląd Pozna« 
nia i warunki życia jego mie« 
szkańców w r. 1955. Korze» 
nie przyszłego tkwią bowiem 
w teraźniejszości. Jutro na* 
szego miasta mcżna dostrzec 
w szarym, codziennym tru» 
dzie murarza, metalowca, ko» 
lejarza. inżyniera, architek, 
ta, można je dostrzec w wy-
tężonej pracy robotnika, pra» 
cowmka umysłowego i na« 
ukowca. 

Spójrzmy uważnie na mia» 
sto. Oto w naszych oczach 
tworzy sie przyszłość — po» 
wstaje nowy, socjalistyczny 
Poznań. 

tusz, któremu przybędzie no« 
we skrzydło. 

Domy mieszkalne 
dla robotników 

Szczególny lednak roz» 
mach cechować będzie 

w okresie planu 6»letniego 
budownictwo mieszkaniowe. 
Rozrastający się Poznań — 
jeden z największych ośrod« 

wionę zostaną m. in. okolice 
cmentarza Junikowskiego. te 
reny w kierunku ieziora Kier« 
skiego. piaszczyste wydmy na 
Głównej i okolice Minikowa. 
Poznaniowi przybędzie rów« 
nież nowy wielki „park spor« 
towy" z placami 1 boiskami 
dla piłki nożnej, siatkówki, 
koszykówki, tenisa itp. park 
posiadać będzie również część 
wypoczynkowa. 

Już niezadługo ukończona 
zostanie prowadzona od kilku 
lat budowa sztucznego jezio-
ra Maltańskiego z urządzenia 

„Dziś zatwierdzamy plan 6-łetrti, który 
tysiąckrotnie przerasta swym rozmachem 
i twórczym impetem nieśmiałe marzenia 
o „szklanych domach". 

Bolesław Bierut 
(Z przemówienia na V Plenum KC PZPR) 

ków przemysłowych w kraju 
musi dostarczyć mieszkań ty» 
siącom robotników, których 
zatrudnią rozwijające się sta-
re i nowopowstałe fabryki 3 
zakłady przemysłowe. W 
związku x tym ZOR rozbudo' 
wywać będzie intensywnie no 
woczesne osiedla robotnicze 
położone w pobliżu najbar> 
dziej uprzemysłowionych 
dzielnic. Rozbudowane zosta« 
nie przede wszystkiem osiedle 
dębieckie, Oprócz nowych 
licznych domów mieszkalnych 
otrzyma Dębieć w planie 6« 
letnim własny „Dom Kultury" 
kino, przedszkole, żłóbek, 
jeszcze jedną bursę dla mło-
dzieży oraz szereg sklepów. 

Osiedle robotnicze na Ko» 
mandorii powiększy się o 7 
nowych, wielkich bloków. Wie 
le takich bloków wyrośnie w 
innych częściach miasta. O» 
yółem w ciggu omawianego 
okresu ZOR zamierza oddać 
do użytku z górą 9.000 nowych 
izb mieszkalnych. 

Opieka lekarska 

Nowe gmachy 
ysoko wyrosła ponad 

najwyższe gmachy 
śródmieścia smukła sylwetka 
wieżowca agend Ministerstwa 
Budownictwa. Już niezadługo 
ukończone zostaną prace we» 
wnętrzne i budynek będzie 
mógł być oddany do użytku 
Stanowi on tylko część ob 
brzymiego, nowoczesnego gma 
chu, jaki stanie w tym miej« 
scu w ramach planu 6»letnie« 
go. Pomieszcza sie w nim wy 
godnie wszystkie wydziały 
Wojewódzkiej Rady Narodo» 
wej. W najbliższym czasie u» 
kończpny będzie całkowicie 
wielki gmach Centralnych U» 
rzędów Skarbowych przy ul. 
Kościuszki. Oddane zostaną 
do użytku budujące się gma 
chy Powszechnego Domu To» 
warowego i „Pagedu". Roz» 
budowany będzie Nowy Ra» 

W planie 6«letnim polepszy 
¿lę znacznie opieka le» 

karska nad ludnością pracu« 
jącą. Już wkrótce oddany zo 
stanie do użytku nowocześnie 
wyposażony Dom Zdrowia U» 
bezpieczalni Społecznej przy 
ul. Słowackiego. Jeżyce, Wil» 
da. Łazarz i Dębieć otrzyma» 
ją nowe duże ośrodki zdro» 
wia. W końcu roku 1955 bę-
dzie w Poznaniu czynnych 30 
takich ośrodków oraz 5 ośrod 
ków specjalistycznych z dzia» 
łami: internistycznym, chiiur» 
gicznym, laryngologicznym, o-
kulistycznym, dentystycznym 
oraz skómo - wenerologicz-
nym. Akademia Lekarska roz-
buduje kliniki szpitalne z przy 
chodniami lekarskimi. Na Wil-
dzie ukończona zostanie klini-
ka ortopedyczna. 

ml do sportów wodnych 1 ką= 
pieliskaml. Pizylegające doń 
tereny będa obficie zadrze» 
wionę. Powstanie tu z czasem 
nowy, piękny park — idealne 
miejsce wypoczypku dla mie« 
szkańców wschodnich dzielnic 
zamieszkałych głównie przee 
ludność robotnicza. Ogółem 
w ciągu najbliższych lat po» 
wierzchnia parków, ogrodów, 
zieleńców oraz podmiejskich 
lasów zwiększy sie o prze» 
szło 1000 ha. 

Kuźnie 
młodych kadr 

Miasto zieleni 
Do podniesienia warunków 

zdrowotnych w Poznaniu 
przyczyni 6ie znacznie zwięk» 
szenie powierzchni parków i 
zieleńców. Miasto obejmą z 
kilku stron zielone „pasy wia 
tro hronne". nie dopuszczają« 
ce pyłu Blaskowego z 
podmiejskich ławic. Zadrze-

w planie otwarcie, żłóbków 
dla niemowląt orzy wszyst» 

kich większych zakładach za 
trudniających kobiety. A trze 
ba tu podkreślić, i e liczba 
kobiet pracujących zawodowo 
będzie wzrastać * roku na rok. 

Usprawnienie 
komunikacji 

O ocjalistyczny Poznań bę» 
dzie nie tylko miastem 

ludzi pracy, ale i uczącej się 
młodzieży. Będa tu rosnąć i 
wychowywać się nowe. młode 
kadry dla wciąż zwiększają» 
cych się potrzeb naszej gospo 
darki. Wzrośnie sieć szkół 
podstawowych, ogólnokształ» 
cących i zawodowych. Już we 
wrześniu br. dzieci robotni* 
ków Starołęki i Rataj rozpocz 
ną naukę w nowych szkołach, 
których budowę niedawno za 
kończono. — W niedalekiej 
przyszłości nowe szkoły otrzy 
mają Jeżyce. Górczyn oraz o« 
6iedle robotnicze na Dębcu. 
Przewiduje sie również wybu 
dowanie nowej szkoły w osie* 
dlu ZOR na Komandorii. 

Z ważniejszych szkół zawo« 
dowych. iakie otwarte będą 
w planie 6iletnim wymienić 
trzeba szkołę przemysłową 
Zakładów J. Stalina (przy szo 
sie Warszawskiej)) gimnazjum 
i liceum elektrotechniczne na 
Ratajach, szkoły przemysłu gu-
mowego przy fabryce „Sto-
mil", szkołę przysposobienia 
budowlanego na Osiedlu 
Grunwaldzkim, oraz gimna» 
zjum przemysłu odzieżowego. 
Przewiduje sie również wy« 
budowanie szkoły specjalnej 
dla dzieci niedorozwiniętych. 

Rozrośnie sie sieć orzedszko' 
li. Plan przewiduje także ich \ 
rozlokowanie, by z jakiego»' 
kolwiek punktu miasta odle-
głość do najbliższego przed* 
szkoła nie przekraczała 800 
m. Będzie to ogromnym udo« 
godnieniem dla pracujących 
matek, które w dużym stop» 
niu odciążone zostana od 
swych zajęć opiekuńczo«wy» 
•chowawczych. Przyczyni się 
do tego również przewidziane 

T" \a lsze j rozbudowie ulegnie 
^ miejska sieć komunika» 
cyjna. Przedłużone zostaną 
stare i uruchomione nowe li« 
nie tramwajowe. W końcu r 
1955 linie te dochodzić będą 
do Podolan. Sytkowa 1 Juniko 
wa. Nowe tory przerzucone 
przez mosty na Warcie połą» 
cza z centrum miasta Rataje. 
Długość sieci zwiększy się w 
sumie o około 28 km. Rozbu 
dowane we wszystkich kie» 
runkach linie trolleybusowe, 
dojdą do Krzyżownik, Hdwar-
dowa, Winogradów. Czerwo» 
naku i Franowa. Długość Ich 
wzrośnie o przeszło 50 km. 

Linie komunikacji autobuso» 
wej, które m. in. w ł ą c z a mia 
sto z Krzesinami, Luboniem, 
Żabikowem i in. miejscowo» 
ściami, zwiększą się o co na j -
mniej 30 km. Zrealizowanie 
planowanych inwestycji na 
ódciinku komunikacyjnym za» 
pewni ludności 'pracującej 

wszystkich dzielnic szybki, ta 
ni i wygodny dojazd do 
miejsc pracy, do szkół, kin 
teatrów itp. Przewiduje się, że 
za 6 lat MPKE przewozić bę-
dzie miesięcznie około 13 
milionów pasażerów t|. o pra 
wie 3 miliony więcej niż obec 
n i e . 

Rozbudowa 
na innych odcinkach 

"P lan 6=lelni przewidu je 
* znaczne usprawnienie 

zaopatrzenia miasta w gaz. 
W związku z tvm gazownia 
poznańska zwiększy produk« 

cję, która T>oprzez systema« 
tycznie rozbudowywaną sieć 
rurociągów doprowadzona bę 
dzie do przedsiębiorstw i za* 
kładów przemysłowych oraz 
do osiedli i mieszkań robotni« 
czych. Ogółem długość sieci 
gazowe) zwiększy sie o około 
30 km. Usprawnienie dosta-
wy gazu dla potrzeb miasta 
nastąpi w duże i mierze dzię» 
ki wybudowaniu nowego, wiel 
kiego zbiornika w Naramo 
wicach. Ponadto przewiduje 
się w omawianym okresie za 
instalowanie na terer»ie Po« 
znania 1500 nowych ulicznych 
lamp gazowych, • samym 
ilość ich wzrośnie 4 000. 

Zapoczątkowana przed kil* 
ku taty budowa kolektora na 
prawym brzegu Warty zosta-
nie całkowicie zakończona. 
Będzie to miało ogromne zna« 
czenie dla rozwoiu wschód» 
nich przemysłowych dziel-, 
nic. dla polepszenia warunków 
zdrowotnych zamieszkałej tu 
ludności robotniczej. Sieć ka-
nalizacyjna zwiększy sie o 
60 km. 

Polepszy się za-
opatrzenie w wo-
dę. Długość prze-
wodów wodociągo. 
wych wzrośnie o 
24 km. przy czym 
ilość domów, do 
których doprowa; 
dzone będą prze« 
wody zwiększy się 
o 12 proc. 

Rozrośnie się 
sieć dystrybucyj-
na. Placówki Miej-
skiego Handlu De. 
talicznego. których 
ilość zwiększy się 
w planie 6»letmm 
kilkakrotnie, zna j . 
dować się będą we 
wszystkich częś-
ciach miasta. Po-
wstaną nowe, no« 
woczesne sklepy 
spożywcze 1 arty» 
kułów przemysło-
wych. otwarte zo-
staną nowe przed-
siębiorstwa o cha-
rakterze handlowo 
usługowym,, rozbu-
duje się sieć zakładów gastro-
nomicznych 1 Innych placówek 
socjalistycznego handlu. 

i 

Zacieśni się sojusz 
robotniczo-chłopski 

Oto w bardzo ogólnych za« 
rysach zmiany, jakie zaj-

dą w Poznaniu w ciągu naj» 
bliższych 6 l a t Według wszel-
kiego prawdopodobieństwa 
miasto nasze liczyć będzie po 
upływie tego czasu przeszło 
400 tys. mieszkańców. Będzie 
to miasto wielkich fabryk i 
przedsiębiorstw przemysło« 
wych. miasto ludzi pracy i u-
czącej się młodzieży, miasto 
pokojowego rozkwitu, sociali, 
stycznego dobrobytu i kul-
tury. 

Jako miasto na wskroś prze-
mysłowe. stanowiące jedno-
cześnie centrum największego 
w Polsce województwa rolnU 
czego będzie Poznań coraz 
bardziej zacieśniać więzy łą-
czące go z wsią. pogłębiając i 
wzmacniając braterski, rewo* 
lucy|ny sojusz robotniczo-
chłopski. Wzrosną i rozbudu« 
ją się znajdujące sie u nas o-
środki remontu traktorów i 
maszyn rolniczych, zwiększy 
sie Ilość i jakość rozmaitych 
towarów i artykułów przemy« 
słowych rozprowadzanych z 
Poznania do wsi wielkopol-
skiej, a jednocześnie zwiększy 
sie dopływ produktów rolnych 
do wciąż rozbudowującego się 
miasta. W naszych wyższych 
uczelniach kształcić się bę= 
dzie obok młodzieży robotni 
czej coraz to więcej synów 
mało 1 Średniorolnych chło= 
pów 

Taki będzie Poznań przy-
szłości — Poznań krzepnącego 
sojuszu robotniczo»chłopskle 

go — Poznań zwycięsko wy« 
konanego planu 6-letniego. 

To nie fantastyczny mlrał, 
nie utopijne marzenie — to 
obraz konkretnej rzeczywisto-
ści wynikającej ze stolącego 
przed naszym miastem kon-
kretnego programu, stanowią» 
cego nieodłączną część skła-
dową wysuniętego przez Par-
tię programu gospodarczego, 
Ideologicznego, politycznego i 
społeczno=ustro ¡owego. 

Warunek 
zwycięstwa 

Jędnakże dla u rzeczy wist» 
nienia tego programu, dla 

zwycięskiej realizacji planu 
6-letniego. konieczna jest peł-
na mobilizacja wszystklcD 
twórczych sił narodu, koniecz. 
ny jest trwały wysiłek ma« 
pracujących świadomych sto« 
jących przed nimi celów i za-
dań. Jak bowiem powiedział 
Tow. Bierut na V Plenum KC 
PZPR: 

„...warunkiem naszego zwy-
cięstwa jest, aby każdy czło-
wiek pracy w Polsce stał się 
świadomym twórcą planu 6sleł 
niego. Trzeba więc. aby każ-
dy — od dziecka szkolnego 
poczynając — znal plan i pro 
gram budownictwa socjalizmu 
aby każdy człowiek pracują-
cy stał się oddanym sprawi« 
budowy socjalizmu, bojownU 
kiem I ofiarnym realizatorem 
planu 6-letniego." 

Poznawajmy wiec i popula-
ryzujmy program budownic-
twa socjalizmu, realizujmy go 
w codziennej, żmudne) pracy, 
w bezwzględnej i ostrej walce 
klasowej w walce o nowy 
lepszy świat o nowe wolne, 
twórcze życie człowieka. 

Budując poprzez te pracę I 
walkę tasną szczęśliwą Pol. 
skę socjalistyczna — budować 
będziemy jednocześnie nowy, 
piękny, socjalistyczny Poznań 

W. Mllczkowskl 


